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Napiętnowanie sanacyjnej prowokacji
Patentowani „obrońcy ojczyzny" znieważają klasę pracującą.
Obrady Sejmu nad tiudiefaml Ośwlaiy, Spraw Zagr. I Spr. Wojsk

WARSZAWA, 7. lutego, (tel \vl.). 
Izba odesłała w pierw szem  czytaniu 
projekt ustawy o ratyfikacji p ro to ­
kołu oooatkow ego do traktatu h a n ­
dlowego i nawigacyjnego z Estonją , 
oraz projekt ustawy o ratyfikacji 
traktatu handlowego i naw igacyjne­
go z Łotwą, do komisji sp raw  zagra­
nicznych, następnie projekt ustawy w  
sprawie zmiany niektórych postano­
wień rozporządzenia Prezy o. R zip tej, 
zawierającego praw o o ustro ju  są­
dów powszechnych ao komisji praw 
niczej, oraz projekt  ustawy w  spra­
wie jeanorazowego zasiłku ala fim- 
ke/ouurjuszy p a ń s t w o w y c h sęaziow, 
prokuratorów, osob wojskowych oraz 
emerytów', w aów  i sierot uo komisjL 
budżetowej.

Zkolei Izba przystąpiła  ao aalszej 
rozprawy nad preliminarzem buuzetu 
Min. W. R i O. P.

Wvścig religijny między sanacja 
n Endecją.

Pierwszy zabrał g łos pos. Utta  (kl. 
niem.), następnie pos. Pułjun  (Ch. D) 
skarży się na brak nauczycielstwa w  
szkołach powszechnych, za niewłaści­
wą uznaje politykę M inisterstwa, dą­
żącą ao zakładania szkół wysoko 
zorganizowanych. Należy jego z d a ­
niem raczej dać możność zaobycia każ 
demu u/iecku minimum wiedzy.

Po przemówieniu pos. Smtuik Dłu­
skiego  (B. B. S.), pos. Balickiej (kl 
N rr ) ,  która występuje przeciwko prze 
noszeniu nauczycieli ze względów po- 
iit., pos Jaworskiej  (BB), k tó ra  p ro ­
testuje przeciwko wczorajszemu prze­
m ówieniu pos. Czetwertyńskiego, za ­
bra ł głos tow. ipos. Zerbe  (kl m em.) 
i oświadcza, że nie zauow oliło  go 
stanowisko premjera Bartla i min. 
Czerwińskiego w  sprawie mniejszości 
naroc owych. M ówca s taw ia  szereg p o  
stulatów, żądając m iędzy  inncmi zu ­
pełnego równouprawnienia.

Po przemówieniach ppos. K o z ło w - '

skiego (BB , Jeremicza (kl. Biał.), 
Krayczyrskiego (Niem.), Tom eczkafB  
B Burcy (BBS), Bogusławskiego 
(BB , Chruckiego i Palijewa (Ukr.) 
zabrał głos min. oświaty XIzeriuiński, 
który omówił przeorwszystkiem  za ­
gadnienia katolickie. Mówrca oświjad- 
cza, że nabiera coraz większej pe\\> 
ności, iż wr tej kampanji przeciwko 
ministrowi i M injsterstw u chodzi m e­
tyle o  interesy religji i Kośdioła, 
ile o względy polityczne. S tw ierazam  
—  mówił m inister — że nie w y d a­
łem ani jednego zarzaazenia, któreby 
W najmniejszym stopniu osłab iało  
stan posiaaania  lub też w p ł jw y  Ko­
ścioła katolickiego w kwestjach w y­
znaniowych i szkolnictwa. W sp o m i­
nając o przemówieniu jros, C zetw er­
tyńskiego, k tóry wyraził wczoraj n ie­
zadowolenie, że minister zas iaua  już 
w drugim z rzęcai gabinecie, mówca 
oświaacza, że jeżeli mimo to  p o d ją ł  
się ciągnąć ten truo aalej,  to nie- 
tylko dlatego, że w ysdko  sobie ceni 
wolę, która mu ten manaat powie-

Po przemówieniu marszałek zarzą­
dził wybór aw óch wicemarszałków i 
sekretarza. Na wicemarszałków" g ło ­
sowało 175 posłów". Ważnych kartek 
oauano 164. O trzym ali:  pos. Róg 151 
Żuławski 142, Ś typuła 8, Walnicki 
7. Wybrani zostali posłowie Róg i 
Zuławsld. Pos. Róg w ybór przyjął, 
zaś pos. Zulawrski baw i obecnie w 
Genewie i oświaoczenie co ao  przy­
jęcia złoży później. Na sekretarza o- 
brano przez aklamację posła Chade-

V UJS/.AW A. 7. lutego. jPat.) Ntt posie- 
ftzeniu popoludmowem przystąpiono do 
dżetu .Ministerstwu Spraw Zagr. Referent

rzyła, lecz i aiatego, że są azis  jre- 
wne prace, i wrażne cele ao- spełnienia 
na terenie szkolnictwa, a jednym z 
tych celów' jest, aby \vychow'an'e 
szkolne m loazieży w Polsce w y z w o ­
lić z poa wpływów tego obozu p o ­
litycznego, który poseł Czetwcrtyii- 
ski reprezentuje.

Następnie m inister polemizuje z 
zarzutami w tłoczonym i w  ostatnich 
czasach co aó  oaczytu w ygłoszonego 
j:rzez p. Kact:na-Banarow'skiego o 
Żeromskim jako proroku niepodle­
głości.

Przemówienie sw oje kończy m ini­
s ter oświadczeniem, że w  zakłaaach, 
gazie kształci się m łoazjeż poniżej 
lat 18, nauka religji je s t  obow iązko­
wa. Sumienie pe< agogiczne kaze mi 
wyprowadzić wniosek, że w ogole  w 
ouGziaływ'aniu szkoły na m łodzież nie 
powinno byc niczego, coby tym zasa­
dom przeczyło, ażebyśmy nie w ycho­
w yw ali inloc.zieżv w duchowej anar- 
chji.

—o —

ja (Wyzwolenie).
Po w'yborze wicemarszałków przy­

stąpiono do  aalszych obrad nad bu­
dżetem oświaty. Przemawiał pos. Cze 
<wrertyński, oapierając zarzuty mini 
stra.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. 
Werschlera, który domagał się prze­
strzegania apolityczności szkoły m a r ­
szałek oaroczył posiedzenie do  godz. 
lo-tej.

—o —

jk)s. C zapiński zuznuozu,-1 że doe.hody pre- 
jim inow ane są  w w ysokości 13 miljonów 
R ozchody prelim inow ane są w w ysokości

Tow. poseł Żuławski i aosrł Róg wicsmarszałRaiul.

Polsk? polityka zagraniczna musi
być kontrolowana przez parlament.

Przemówienie tow. pos. Czapińskiego.
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:">(> miljonów' /X Jest to Jednym z  najw yż­
szych budżetów . spraw zagranicznych na 
świecie, biorąc stosunkowo. fundusz dy­
spozycyjny stanowi 12 proc. budżetu Min. 
Sjir Zagr. eo zdaniem referenta jest bar­
dzo dużo.

W sprawie propagandy z.Łgo.nkjznej re­
ferent porusza zruszenie, aby nie Było rW. tej 
dziedzinie osób sąwjejtifcio, protegowanych, 
aby to była prapagnmlla pniństwi., a nie 
•fianegiryki dla pewnych osób.

K o uf rolii parpunertu nad polska polity­
ką zagraniczna, w  lalach ostatnich a 
sz  zególnie w  ostatnim roku była zdaniem 
i oferenta niedostateczna.

N (W iązująr n a s tęp n ie  do o b ch o d u  cbrie- 
sięcioteiciia istnienia J.jgi N a ro d ó w ,  re fe ­
ren t  oświadicza. że  chociaż  lnslytuicja ta 
m e  jes t  bez wad. to je d n a k  sp e łn iła  on  i 
ju ż  b a rd zo  p o w a ż n ą  ro lę  a ro la  Jej w 
w przysz łośc i  b ędz ie  tes/jCHtc w iększa.

Mówiąc, już nifc ' jako referęiiL mówca 
podnosi dążenia Pruncji do porozumienia 
z Niemcami, dodaje przytem. iż la ipioMiyka 
prowadzi do 'pewnych modyfikacji ., slo- 
siinka‘ch polsko- franamskieii. Musimy 
zarówno w stosunku do Krartcyp, Jak i 
do mnij® państw wysunąć na pierwszy 
plan momenty gospodarcze i linamowe. W 
związku z zawmiwem umowy likwkfiww jne| 
slo.simek Eolski do Niemia? wchodzi w 
nową fazę. Polska powinna uczynić 
w ,zv.-,tko ao należy, aby w obrębjieustnieją- 
ośęft możliwojści zbliżyć |>olilykę swoją 
do .Niemiec.

Następnie (zim p rzystąp ił' do budżetu 
Min. Spr. Wojskowych 

Heferent p-os. ('.zetwerlynsta podkreśla, 
iż właśnie len resort nadaje się'wię"e.| ód 
innych do 'współpracy z władzami rzą­
dowemu Uważa, że w ustawodawstwie 
wójskowem, Jest Wiele luk z tego powodu 
iż ob60hX sejm Jest odsunięty od sp n w  
dowództwa wojskowego. Brehminarz 
przewiduje w' dochodach więcej o 1.1)81.00(1 
zl. niż w' roku bieżącym, a w rozchodach 
więcej o 21..I8LOOO zt

Następnie przemawiał tow. poseł 
Pająk i ponowił wniosek o zmniej­
szenie liczby szeregowych o 60 tys. 
osób

Po przemówieniach pos. Pideltisa 
(W yzw.) i pos. D ąbrow skiego  (kl 
N a r . \  zabrał głos pos. K oic id łkow -  
ski (BB), któ.ry skreślenie 2 m iljo­
nów z funt uszu (dyspozycyjnego u w a­
ża za złości wość i twiertelzi, ze p.iie- 
niąuze miały być przeznaczone na 
walkę ze szj>iegostwem.

Naróa polski narzeka, że nie ma, 
pieniędzy. Jest to choroba naroaowa, 
choroba v.awna, która tak sam o ka­
zała mowie przearozbiorow ym  p o ­
słom -  że niema pienięazy na woj­
sko i uważa, że te wnioski d o p ro ­
wadziły eto rozbioru.

Głoś — to sam owola szlachetczy- 
zny.

Pos. K o ieu u ko w sk i . —- A teraz 
—  wstya mi to powiedzieć — sam o­
wola robotnika polskiego.

Na lewicy wrzawa.
Tow. Pająk. — Nic w olno ob ra­

żać robotnika polskiego.
Pos. K o tc ia /k o w sk i: — Pan obra­

ża robotnika.
Marsz. Daszyński.  —  Niech Pan

Pos. nadziwił w imieniu BBWR oświad­
cza się  za restytuowaniem funduszów sk re ­
ślonych w budżecie Ministerstwa jirzez ko­
misję z 1em zastrzeżeniem, że gdyby mi­
nister uważał że z  pewnych sum może 
zrezygnować, to i B B \\R . do tego się za­
stosuje.

Pos. (.raliński (Wyzw.)- przypomina, że 
sejm i uchwalił w swoim czasie wystąpie­
nie z inicjatywą włączenia postanowień 
jiaktu Kelloga do iprtktu lagi Narodów7. 
To stanowisko sejmu odpowiadało dp-inji 
św'iala i kicmjąey.cJh czynników jiolityciiz- 
nwch. Przykładem  jest fakt, że na oslat- 
niem zgromadzeniu Ligi Nftrodów Ifen- 
derkon zgłosi* w7niosek identyczny z u- 
cbwalą naszego sejmu. Mówca zarzuca, iż 
ministerstwo spraw zagranicznych nie u- 
tózynito jednak nic dto poparcia tego 
wniosku.

Pos. Berezowski imieniem kliilm Naro- 
caowego oświa-dcza, iż stronnictwo jego 
nie ma zaufania do polityki rządii.

Pas, iiąbski (Stu Chł.) apeluje do m i­
nistra by oszczędnie gospodarował fun 
duszeni specjalnym. Uważający iż nasz a- 
parat 'placówek zagra męzny&h jest zbyt ro z­
budowany, wnoś, o zniesienie poselstwa 
w7 Kairze i konsul-iów  w “Dżborodizie i 
Capiflown. Wkońau inowfc-a wnosi o reduk­
cję. 10.000 zł. na samochód.

Przemawiali jeszcze pos. W a p n iu j  (Scl- 
rob lewica) i tow. jios. Kronik (soe. 
niem.)

19110 .11 sum a rosiała podwojona.
Przy Umduszu1 dyspozycyjnym komisja 

stanęła liii sbmowiskn swi j zSszłoiwzlIel 
uchwały, zniżając, ten fundusz o 2 miljo- 
n\ złotych. Postanowieniu temu zarzucano 
ułatwianie szpiegoslwa. Przeciwko lenili re ■ 
ferent jan najbardziej UstanowMzo prolo-stuje 
oświadczając że. gdyby choć przez chwile 
sądził. żi suma. la jest istotnie niewystar­
czającą. pierwszy by ją podniósł, jeszcze 
wyżej. mż żąda Ministerstwo

nie wprowadza elementy rozuainięt- 
niiiiia, (..o tej | uważnej tiyskusji.

Pos. Kotciałkowski. D o /o k i
m y  żyjemy, którzy rozpoczęliśmy wal 
kę o Niepodległość, nie dopuścimy 
by nasza siła zbrojna by la pom niej­
szona.

Pos. Kąstnuusska (Wyzw.). Kto to 
mówi „m y"?  P. Kościałkowski był 
wyj ieszczonym svtion szlacheckim — 
gety robotnicy szli do boju.

Potem przemawiał pos. Kiutążek 
(P ias t .)  W  końcu tow. Pająk złożył 
następujące ośw iadczenie:

WARSZAWA, 7. lutego (tel. w ® .  
W  gouzinach wieczornych w p o d rz ęd ­
nej kawiarni na Pracfze wynikła a- 
wantura pomięozy kilkoma poaejrza- 
nynii osobiokami. Pooczas aw antury  
zaczęły pncać s trza ły  i w wyniku 
tych strzałów zabity zoętał niejaki 
Stanisław Sieczko, znany bojówka rz 
z BBS-u.

Przez jakiś czas pracował on w 
wyóz. sleuCzytn skąd został później

Protess tow. pos. Pająka.
Pan poseł Kościułkowski usiłował w 

swoSutt przomów'Leniu jibniżyć roliotniku 
jiolskiego w opinji kra.lii. ('.bybił celu. O 
,św ladczam , że .pochodzę ze sfor ołilcjfus- 
kjch, bytem roliotufkiem i jest-eni z lego 
d un my.

MsztiK marsz. Piłsudskiego pod lr/ąm y­
wali w7 wwk:e z zaboresmni pnl.scy ro.botni- 
cw Isonipanje Ieg,lonow7e zifpielniali pol­
scy roliolnuy. Kicdr marsz. I>iłsudski — 
Tik mówił p, Kośouiłkowski — walczył 
o Polskę — walczyli z  nim razem wlcdy 
polscy robotnicy.
Polska za .wOzięcza. wraz z marsz. Pił­
sudski polskim robotnikom odzj ski.nie 

Niejmdtogłośai.
Pos Kościaikowkki, który z trybuny os- 

skarża robotni] ów poLskicli, cieszy się 
wolnością dzięki robolnikom, ktoi z,\ w 
1920 roku odparli najazd bolszcwńków7 z 

pod W aliza wy.
Zakładam liro./.ysty |>rotest przeciw  usi­
łowaniom i iMiiżenia rotmtnika pnilskiego.
przez jżosia Kośćlałkowskiego. którv wte­
dy. —  kied\ robotnicy ginęli zii ojezjznę, 
w tajgaph Sybirr na szubieni"y iż \w 7ai 
wszcikich wygód szlacłiealiich.

Tragiczne wypadki 
i katastrofy,

bPWNSK. 7 lutego. (A. \YA Wk-zora'' 
zdarzył się tu tragiczny wjpadók7, 72- le­
tni kupriofi Otio Mdke, i licąr (irzejść przez 
uticę. \ padl pod koła autobusu miejftkie- 
go. Udko odniósł tak ciężkie o-br,lżenia, 
iz po przewiezieniu go do szpitala po 
kilku goilziinicii zmari.

W I PDi- N. 7. lulegw, W. W wielkie i 
labry.ąe koło W icdnia. misląjntd eksjylozja 
tlenu. 'I rzej robotnicy odnieśli ciężkie 
rany.

TOKIO. 7. lutigo (A W' \  i niedawno 
a pusze zon w u na wodę wielkim slalkn 
niolorowyni ,.'l’al£ndaijiai-n“ W7ylnrchł po­
żar. Pożar wyrządzi ogromne szkody wy­
noszące około I miijona Jen. I rąbobiików- 
poniosło śmierć w płomienia.-li Spłonęły 
doszazęffnie 21 kabiny.

Zapow iedź m an ifes tac ji  to m u n is t .
PI Rl l.\ 7. lutego. \  W.) Nicmie ka

parlja komunistyczna ogłosiła nu 12. m ir- 
Cft wielkie manif,c.stai'.je. 'I,mifesl.ac|e‘ te. 
mają być pizeiirowadizone n ie:ly 1 ko w 
Niem.cze.yki, ani' i w 1’oisce, (‘.zediostowci- 
t-ji. lra.H-.li. Anglii. Jugosław ji Grwji. 
Ihiigarji Holandii. AuStrjJi i Belgji. Ko- 
mnniitn nawołiępi do wędki ulkziiej y. 
policją.

'POŻAIł W ..MOt U1N B O tJ f łK ^ .
I O /N  w  7. lutego. (A. V ) W lokalu 

kabaretu . Moubn Houge:‘ pow stał jpóżar 
od rzuconego nieostrożnie medopałk i iry- 
gcira. Płomień witrawił w znacznej części

wyaalony. Słowem — unsyć ciemna 
kreatura na bruku warszawskim. W 
rozmaitych ulotkach, które się poja­
wiły pó l zaginięciu gen. Zagórskie­
go i pro pobiciu reo. Mostowicza, na­
zwisko Sieczki było wymjeitiane jako 
jem eg o  ze sprawców.

Sprawcy strzałów rozbiegli się j 
nikogo nic zatrzymano

Sprawa przeastaw ia się b. zag ad ­
kowo.

— o—

Bezczelne zarzuty o „ułatwianiu szpiegostwa".
Uposażenie wzrasta, n od r. 11)21 iło

Protest przec>w usiłowaniu poniżenia robotniku pnlskiego

urządzenia kabaretu.

Zagadkowe zabójstwo zbira BP»S-u.
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D m e r y M i kryzys a Europa.
Niedawny krach giełoy am erykań­

skiej, który zwrócił na siebie uw agę 
ojiinji publicznej całego świata, nie 
może być rozpatrywany jako oderwą-, 
ne, niezależne od innych zjawisko, 
lecz jako sumaryczny wynik wielu 
czynników ekonomicznych, warunku-, 
jących rozwój gospoaarczy Stanowi 
Zjednoczonych.

Amerykański ,,kwitnący dobrobyt", 
pretendujący ooniedawna bo nie­
wzruszonej trwałości, w ostatnich la­
tach opierał się w całości niemal, na 
systematycznym przenoszeniu środ^ 
ków pieniężnych ze sfery kap i tam 
przemysłowego go finansowego, za 
pomorcą giełdowych spekulacji

Ale bamlońska w ierza giełdowych 
spekulacji rozsypała się, grzebiąc p od  
swojemi gruzami drobnych kap i tal i-i 
stów i wywołując wstrząs wr całym 
amerykańskim gosjeoaarczy m opty- 
miż.mję.

Kiedy sit, można było zorjentować 
w rozmiarach g iełdowej katastrofy, 
z inicjatywy prez. Hooyera, „m ózg" 
kierówr.iczycli kapitalistycznych orga^ 
nów', natychmiast pjrzystąpil do o p ra ­
cowania śrouków zaraoczych. Z acz ę- 
to tworzyć związki „obrony  narodo­
wego rozkwitu'*. Szereg projektów 
cąży do rozszerzeniu, wewnętrznego  
rynku jzbytti orogą budowy no w ycb 
oróg kob i żelaznych, budowy m o ­
stów', rozszerzeńia ip,ortów i t. a1.' 
W szystk iene śro.ikj mają p o ło w ic z n i  
charakter, nie usuwając istotnej przy-. 
czyn£ zjawisk, walczą jedynie z ich 
objawami

Inny zupełnie charakter nosi część 
programu Hooyera, wschodząca poza! 
ramy rynku narodowego i w diodzą-  
ca w dziedzinę ekspanzji zewnętrz­
nej. Choozi tu mianowicie o fo r­
sowny rozw ój um eryka/ijkiego eks- 
f w t u .  Jeżeli oO nieciawna St. Zjedli. 
Amer. Półu. dominowały w aziedzi-. 
nie eksportu ka/Atału, tó obecnie 
przyszła kolej na zdobywanie samych 
rynków zbytu, które ula produkcji  
St. Zjedn. w ostatnich latach za jm o­
wały pierwsze miejsce w szeregu 
państw eksportujących, ale stosunek 
tego eksportu do całej masy p roduk­
cji amerykańskiej był bardzo n iezna­
czny. Podczas gay  eksport Anglji s ta ­
nowi oko ło  35 proc. jej całkow itej 
produkcji, eksport Niemiec mc mniej 
20 proc., — odpowiednia cyfra dla 
Stanów' Zjeon. nie przekracza 8 proc. 
Podnosząc swój eksport o 5 proy., 
Stany Zjemi. zwiększają ■go o 60 
proc. Wzięta przez nas o  fra 5 proc. 
jest dostatecznie skromną z punktu 
u id /cn ia  zachowania „rozkw itu".

*

Nic ulega najmniejszej w ą tp l iw o­
ści, że rozszerzenie amerykańskiego 
eksportu w granicach 5 proc. p ro ­

dukcji, w'ywoła szereg perturbacji w 
śwdatowmj gospodarce i zagadnienie 
rynków' zbytu postawą w stadjum o- 
strej aktualności.

Sztab kapitalistów' amerykańskich 
zapewnia am erykańską i europejską 
opinję publiczną, że zrealizowanie 
nowego programu eksportow ego me 
będzie się opierało ani na obniżeniu 
płacy zarobkowwj, ani na s tosow aniu  
szerokiego dum pingu (obniżania c e n \  
1 rzy zdobywaniu rynków zbytu.

Pojęcie dumpingu jeanak zawiera 
nie tylko moment ceny. W kapitali­
stycznej powojennej gospodarce zao 
była sobie obyw atelstw o nowa for­
ma, mianowicje forma dumpingu kre­
dytowego.  RozwTój amerykańskiego 
eksportu będzie się "opierał o finan-

Słynny uczony h i s z p a n k i
prof. Mmamuno.

b. rektor uniwersyfeUi w Salomona©, który 
przebywał przez szereg IM na emigracji 
wo I rancji, skąd kierował gwałtowne a- 
Ltfki przeciw dykt-alunie. (Miejani® nowy 
rząd hiszpański Wozwojtl mu w ró ść  do 

kraju. h '

\YAHV\V> V, 7. lutego (AW). Dziś roz­
poczyna się w W irszawie proces fałsze­
rzy 5-ztolówek. \ a  tawie oskarżonych w 
sądzie apelacyjnym zasiądzie a osoliuików, 
■-kazaiiyeli przez sąd okr na 12 lal wię­
zienia k iź ih . \ieklóiv.v z oskarżony, li 9

bólu głowy
za z i^ D ien iu
r e u m a ły fm f e

S P I R I N *
t a b l e t k i

Oiyginal .ne opako"  ania i  c ierwonę banderolę 
I źnal . i eni  "BAYŁR" w k s z t a . c i e  k r r y ża  sg
i»>. nabycia we wszystkich ‘ ,'ptekacti

sową potęgę Stanów' Zjedn., dzięki 
której mogą one kontrahentowi przed 
łożyć maksymalnie dogodne kredyto­
wa warunki. Doświadczenie pokaza­
ło, że pożyczkom zewnętrznym zaw ­
sze towarzyszy wzrost importu kraju 
otrzymującego pożyczkę, z kraju p o ­
życzającego.

$

Takie są konkretne warunki, zary­
sowujące się w kapitalistycznym św ię­
cie, w związku z rozwijającym się 
kryzysem w' Ameryce.

Na zakończenie trudno nie p o d k re ­
ślić, że nie jest rzeczą przypadku, że 
właśnie na okres wielkich zmian v 
polityce przemysłowej St. Zjedn., na 
okres przejścia do zdecydowanej o 
fenzywy eksportowej, prezydentem 
Stanów' Zjedn. jes t  Hooeer. Był on 
jednym z pierwszych pionierów p r z e ­
my sło\\vj ekspanzji Stanów- Zjedn. —  
Wszak nie kto inny', jak on „rato  
w a ł"  wyniszczoną doszczętnie zawie­
ruchą wojenną Europę, pokryw ając 
ją  gęsto pajęczyną „filantropijnyfch" 
misji amerykańskich. Wszak nie kto 
inny, jak on starał się wpoić w w y­
głodzoną ludność Europy .przekona­
nie o niewzruszonej potędze gospo1- 
oarczej Stanów Zjecin.

Po okresie „f jlan tropjj"  naaszeal 
okres realizacji. Jak w ia'ziniyr :wcale 
starannie i pracowjeje p r:ygo tow any .

„AmorykaiiskL kwitnący dobrobyt" ' 
musi być utrzymań, !

mordowaniu swego wspólnik i RUfałowieza. 
Przedmiotom rozważań sodu apel będzie 
skarga zarówno p r o k u r a l O M  ja k  i olntpń- 
eów.

•—o —

J. SiecNedi i.
— o —

Czas pracy górn ików  ang ie lsk im
zredukpwano do 7 i pół godzin.

LZNDYN, 7. II. (PAT.). Izba gmiti I mach węgla recukiijącą czas pracy 
przyjęła 205 głosami przeciwTo 198 z 8 goaz.in na 7 i pół gocizin 
dziewiątą klauzulę ustaw y o kopal- —o —

Proces fałszerzy banknotów polskich.
p o n a d t o  o b w i n i e n i  o  w s p l ó h i d .  in ł  w 1 z a -
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Bu m .' KEATON jako „MARYNARZ SŁODKICH UłÓD“
SUE DAhuii i ROD la ROCQUB w arcydziele p. t. „O J A B E L "

W niedzielę o ged/. 1 1 3 0  wielki poranek — cehy zniżone.

0 irzywniGBme samorządu Lwowie.
Usiegacjsi m. Lwnwa u min. Józawsitieg®.

WARSZAWA, 7. lutego, (tel. wł.). 
Minister spraw wewn. przyjął o z iś  
na aucjencji Gelegację miasta Lwow a 
z pp Chlamtaczem, Stesłowiczem i 
Śliwińskim na czele

W  czasie auJjencji delegacja poru 
szyła obszernie szereg zagaonień sa- 
morząabwycli w M ałopolsce w schoa- 
niej a w szczególności spraw ę sarno-

BYDGOSZCZ, 7. lutego. (AW.). 
Wczoraj pobczas posieazenia Rady 
miejskiej ga ler ja  zaczęł.i wznosić o- 
krzyki „Zaydianiy  z g ło au "  ! „Dajcie 
nam pracę" ! „Pamiętajcie o bezro­
botnych" ! Wobec tego, że tłum nie- 
chciał się usunąć z galerji i dalej 
wznos.f swe okrzyki posiedzenie zo-

WARSZAWA, 7. lutego (tel. wł.). 
Dziś Oubył się dalszy ciąg konfe­
rencji w sprawie zatargu w przemy­
śle włókienniczym w Bielsku,

Rokowania oct 10 rano ao 5 popoh, 
nie doprocvaci7iły do porozumienia.

Miii. Pracy wysunęło projekt zała­
tw lenia konfliktu przez powołanie  
komisji fachowe złożonej z 2 przed­
stawicieli min. pracy, jeaiiego min. 
przemysłu, 2 przemysłowców i 2 od 
Związków robotniczych.

Komisja miałaby rozpatrzeć dane 
dotyczące wysokości płac i w y d a j­
ności pracy i ustalić nową taryfę 
płac dla tkaczy^

Nowa um owa m iałaby obow iązy­
wać ab  1 listopaua z jednomiesiędz- 
nym terminem wymówienia.

Dłuższy spór na konferencji toczył 
się co ao tego, że w protokole miała 
być ustalona zasaaa, że nowe s taw - 
ki nie mogą obniżać płacy wynikają­
cej z dawnej umowy.

ETTIAGERA „ fth m flS A  1"
(M. S W  N* rej. »24)

(dopuszczalne w 0 'd y n a c ji Kasy C horych)

I fezybko =—r—  KATAR N O S A
oraz u a d n n e rn ą  wydzielinę śluzu, 
sp raw iając  ulgę w oddeuhaniu.

Wytwórnia: Apteka Mr. M. ET riNOERA
W r Lwowie. Do nabycia  we w szystkich ap tekach

rząd u m. I wowa.
M. in. wysunęła pouobno posłulat 

przywrócenia dawnej Rady Miejskiej 
we Lwowie.

Minister uzależnił powyższą sp ra ­
wcę oa' dalszego toku prac sejm owej 
komisji administracyjnej naa u s taw a­
mi samorząc.ow emi.

stało przerwane. W tedy  przed ra tu­
szem zebrały się tłumy ludzi, ucinon- 
strująe w o. c. przeciwko radzie m. 
W związku z temi zajściami prezy­
dent miasta p Śliwiński wyjechał 
cżiś do Poznania celem przedstaw ie­
nia sytuacji czynni kom kompe­
tentnym.

Projekt został przez przedstawicieli 
robotników zaakceptowany, ale przed 
stawieielc przemysłowców hezwzglę- 
nie go oorzucjli, ciążąc do obniżenia 
płac.

W  chwili goy już rokowania by­
ły niemal zerwane, Min. pracy za p ro ­
ponował now y projekt przedłużający 
bez zmiany dawną umowę.

I tę joro pozycję jirzemysłowcy o d ­
rzucili.

Robotnicy oświadczyli, że ostatn ią  
propozycję Ministerstwa p rzy jm ują ,  
również ao wiadomości.

PG7NAN. 7. II. (AW.). Na wczo- 
rajsz-em posiedzeniu rauy miejskiej, 
stwierczono, że buoowa hotelu „Po- 
lonja", wzniesionego na P. W. K. 
przekroczyła preliminowany koszto- 
rys; o-1 przeszło 1,400.000 /I  W wy- 
niku dyskusji postanow iono nie a- 
probować wydanej bez uzasadnienia 
kwoty 020.(700 zł, W cyskusji naa tą 
sprawą ranny Nosowicz wystąpił z 
rewelacjami na temat stosunków, j a ­
kie panowały w gospodarce P. W. K. 
Rewelacje, w'ecle zapowiedzi, mówca 
powtorzy na przyszłem posiedzeniu 
rady miejskiej, popierając je doku­
mentami. Poza innemi sprawami —

Na marginesie.
bionets Kezioufcht

Aa horyzon ie klubu sejmowego Be-Be 
zajaśniała nowa gwiazda poselska w oso­
bie znanego na gruncie hvowrskiiu prof. 
Kozłowskiego. Do Sejmu doslał się przed 
kilku tygodniami 'dzięki rezygnacji prof. 
Bari la z m andatu poselskiego.

Kilka zaledwie tygodni posłowania a już 
się wsławił. Tupetem i Wrzaskiem posta­
wi! w kąt Sanojc.ę i Bo Lalki ewtaaa. T ra ­
wiony niebezpieczną gorączką retoryczną, 
zanim zdołał odsapnąć ipo przyjeździe ze 
Lwowa, zamm dobrze się usadowi! na fo- 
ielu nieiedwie w drzwiadh .Ali sejmowoj 
zażądał głosu, by utarlym szlakiem de- 
magogji 'sanacyjnej pognębić sejmowładz- 
two.

Wszędzie wepchnął swrnje Irzy grosze. 
Wtrąca! się do wszystkiego, we wszysl- 
kic.h sprawach zabierał głos, mówił, i Im-ó- 
wił, jakgdyby powetować dhciał sobie cały 
czas pzekama na m an d at 1 i

Bo trzeba znać osobę palni profesora. 
To me byle r o . Jak poezme mówić, wy­
machiwać rękami, mrugać oczyma, ciskać 
piorunam i słów —  to tylko .śmiech na 
sak. ludzie zarykują się z wesołości. Ale 
W  jpirofesor jest niezmożony, Jesl n iep o ­
konany i niazem me da się wytrącić z 
równowagi. Alówi dalej, a co słowo lo 
bomba śmiechu —  z mówsy.

Miarą jego powodzenia byt wystęlp] na 
wigni pracowników p-aństwow eb we I wo- 
wie. Nie dano mu wogóle dojść do s ło ­
wa, a gdy poraź drugi udało inn się -sta­
nąć na trybunie musi ił z głosu z re ­
zygnować.

lo  się nazywa jiowodzome. 
i na terenie Sejmu \y. Koziowski pjo- 

jnsywał się kilka dni swoją retoryką, sta­
wia! zarzuly. robił Ipilany. mówił, blótł, 
a w odpowiedzi marsz. Baszyński skwa- 
linkował jego wywody jednem słowem- 
kłamstwo. 1

To się nazywa dostać po ą>a kiach.
Ale pan profesor jest niezmordowany i 

jesi niepokonany. Bo drabinie. Wagi i fjDu- 
slyeh słów p o jtaez  m ehylejaką zarozu­
miałość ze.chłyśn.ęly radością życia, jmie 
się wyżej ku sza/ytom  śnneszno.śioi.

Sanac-ji sejmowej najszozer.sze gratula 
cje z powodu tego narybku 2yczymv 
Wam takich jak najwięcej! Lwów mii je ­
szcze kilku w zapasie.

U L I EGAO.IA W . M. ( . HAŃSKA \V 
5V A R S Z A W IE .

Y \RŚZAWA. 7. lutego. (A. W.> — 
Delegacja senatu w. m. (ułańska, którao 
przy by ła  dziś rano dci W nrszawy złożyła o 
g. Tl-tei wizytę p. Ippemie-rowu.

załatwioneni1 na wczorajszem piosie- 
Gzeniu, postanowiono przeznaczyć zł 
7 )0.000 na coraźne zatrudnienie bez­
robotnych w ciągit 2 miesięcy.

— o—

K T O  W Y G R A B : '

W AlłS, KWA. 7. lutego. V W., -—-
W drugim dniu ciągnienia lótwit khisowel 
padły naslęipują.ce wygrane: 80 lys. Nr. 
70101 10 lys. nr. 1 (8730- po 5 lys. nr.
01852. 151508 po 2 Iws. ni’. 203154. 1830 
1000(1. 10830. 122303. po 800 zł. m
11010, 51308. 81504, 03623, 101132, 181588. 
po 000 zł. nr 22421, 3280(1 59072. 72201 
0 108a, 0 1287, 119021 120701 14 7 045,
lOOOOO.

„Zdychamy z ulodu! Dajcie nam pracę! u

Zatarg w przemyśle bielskim.

akandaliczne przekroczenia w p s u o l PISK.
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Bezprawne ^stępowanie Magistratu
wobec robotników gminnych.

Przy sposobności prowadzenia ak­
cji przeciw podwyżce czynszów w  
marnościach miejskich now ow)'buao- 
wanych tioszło q o  w iadomości naszej, 
ze Gmina zupełnie bezpocstaw nię j  i 
jednostronnie podn ios ła  czynsze tym 
wszystkim funkcjonarjuszom i ro b o t ­
nikom gminnym, którzy mieszkają P  
dawno w ybudow anych domach  pirzy 
ulicy Marcina 35, które podlegają  
ustawie o oph rotne lokatorów .

W edle pierwotnych umów oanośni 
robotnicy, furmani przeważnie i r o ­
botnicy zajęci pirzy czyszczeniu miasta 
i kanalizacji — mjeli tytułem wy na,-, 
groczenia otrzymywać również i mie­
szkanie, tymczasem już od kilku m ie­
sięcy Gmina, a wzglęunie bezprawnie 
działający komisarze m iasta razem z 
Racą przyboczną podwyższyli czyn- 
sza, a nawet polecili ówr czynsz po­
trącać bezpośrednio z Avynagroa/enia, 
nie pytając o zgodę odnośnych funk­
cjonariuszy.

PonieAvaż są to ludzie bieani i za ­
leżni, przeto nie mogą nawet indy- 
wiohalnie z tego pow ouu  podnosić 
zarzutów, a należy tu z całym nacis­
kiem podnieść, że powyższe p o s tę p o ­
wanie magistratu jest bezptaA\Tie, a 
nawet w brew  wyraźnym postanow ie­
niom ustaw y z 16. marca 1028 poz. 
324. Dz. U z onia 23. marca 1928, 
Nr. 35. W  ustawie tej poAvieażiane 
jest, że w \nagrodzenie  ma być AA’y- 
płacane gotÓA\ką i nie Awolno praco­
dawcy aloAAolnic potrącać Aczajeinnych 
pretensji.

Widocznie żyjemy w czasach, kiedy 
zaraza bezpraw ia aochoazi rÓAAmież i 
co Magistratu we L a\  O A v ie „  a wyzyjsk 
stosowany dotychczas przez p ryw a t­
nych przedsiębiorcoav s taje  się \Arz o -  
rem dla komisarskjch rządów AAre  L avo  

wie.

Apelujem y co WojewództAYa, aże­
by poAvvższą spraAA ę zbadało , a lbo- 
A\aem po potrąceniu Kasy chorych, 
podatku dochodowego i o\Arego Avy- 
sokiego czynszu aochoo/ącego do 
6O--70 i więcej złotych za m ieszka­

nie, pozostaje na życie w ciągu ca­
łego miesiąca zaleawie 130G 110 zł., 
co dla rooziny: o  kilku osobach jest 
kwotą absolutnie nie A Aystarezającą  
na zaspokojenie na j prym ityWuiej1- 
szych potrzeb.

Z powyższego wynika, że żąaanie 
przewrócenia samorząou jes t  konie­
cznością społeczną  dla wprOAAauzema 
gospodarki miejskiej na normalne 
tory.

— o

Now y. most kolejowy na lm iestrze,

łączącygPolskę z Kuinunją, został niethi wno oddane do użytku publicznego. Po­
przedni mosl został zburzony podczas wojny śwuito\vc|.

Powiesi! się... z braku mrozów.
tO D Z .  Tutejszy „Głos Poranny ' '  

donosi: W  lasku chojenskim znale­
ziono wiszące na urzeAvie zAtłoki A-

Reaktywowanie Filharmonii lwowskiej.
Lwowski Oddział Związku Muzyków Za­

wodowych. zdając sobie sprawę ze swego 
powołania, postanowił reaktywować —  av 
momencie obecnie może najkorzystniej­
szym —  starą, poAvszechme znaną i o- 
gólme ongiś cemc ną —  Lwowską F il­
ii armonję.

Związek Muzyków jako główny rea­
lizator te> wskrzeszonej myśli —  zrozu­
miał. że podstawą i celem jego istnienia 
i działalności je s t:

szerzenie i pogłębienie prawdziwej ku l­
tury muzycznej —  i co za tern nastąpić 
musi, powiększenie rynku pracy oraz zwal 
czanie w drodze jak najbardziej szlachet­
nej walki konkurencyjnej —  nieuchw yt­
nego na pozór wroga w postaci mużyki 
mechanicznej.

Pracę swą postanowił oprzeć kom itet 
na ostatnich zdóbyciząćh1 i doświadczeniach 
mnych podobnych instytucji. Postanowio­
no przedewszystkiem zorganizować kon­
sumenta sztuki. Niedostateczna frekwencja 
koncertów symfonicznych jest dowodem, 
że przedewszystkiem należałoby rozpocząć

pracę od widowni, rozszerzyć ram y słu- 
ahaczy, oprzeć isaę o jak najszersze w ar­
stwy, wciągnąć do pracą- organizacje za­
wodowe tak pracowników" umysłowych, 
jak i roboluiczycJi. Oto jasno 'wytknięta 
droga organizacji nowej Filharm onji.

W realizacji poruszonych wyżej myśli 
—  wyhrat /„ rz ąd  Związku Muzyków we 
Lwowie kom itet Organizacyjny złożon 
z pip. j.rol. Lobarzewskiego, dra W arhaf 
tiga, dra Sinin nsieba, Hocinnowskiego, 
Fttingera z p. Magierowskim jako przew o­
dniczącym lejże kom isji Ntt odbytem o- 

megduj posiedzeniu jsostanowiono zwrócić 
,się z  prośbą o jpkuncfc i poparcie do sfer 
k.e.nfją,c.yo]i żydem  muzwcznem i kultu 
raki om naszego miasta.

W tym celu odbędzie się Zebranie,O by­
wali Lskie dla posunięcia wielkiej pracy 
o krok najirzód.

kom itet Organizaey jny liczy na pełne 
zrozumienie i poparcie całego społeczeń- 
siwa hvowskiego idei Lavowskiei hilhar- 
monji.

ćama Lewy‘cgo, lat 42, mającego 
SA\’ó j skłao w ęgla przy j e d n e j  z ulic 
av Łouzi.

Lewy ze w zgięau na brak mrozów' 
i znikomy popyt na węgiel znalazł 
się w przykrem położeniu finanso- 
wem

Bęcąc z natury człowiekiem o- 
szczęcnym i skąpym, nie mógł prze­
boleć strat i oa  dłuższego czasu n o ­
sił się z zamiarem samobójstwa). —  
Zwłok) wisielca przewieziono do pro- 
sektorjum.

— o —

I* DK.AKY AYKACA DO POLSKI.
W MlSZ.WN \,  7. lutego (AW). 1*. Devej% 

któn opuszcza Sł. Zjednoczone udając, się 
Jo Lu ropy oświadczył przed wyjazdem 
że umowa między Standard Steel (iorp. 
a towarzystwem Lilpopl w W ar.sza w ie do­
stała ostatecznie sfinalizowana. P. Deyey 
dodał również, iż w czasie pobytu wJ St 
Zjedn. prowadził rozmowy w sprawie na­
kłaniania im a h linn do podobnej współ­
pracy z przedsiębiorstwami polskim, P 
IJeYćy przybędzie do V\ arszawy prawdopo­
dobnie ‘i 1 lun.

*
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H atasM In y  Kryzys w ppzem. drzewnym.
Masowe redukcje pracowników.

W ogólnej depresji gospodarczej 
kraju w ystępuje szczególnie ostro 
kryzys w przemyśle drzewnym, któ­
ry przybiera rozmiary w prost  k a ta ­
strofalne. Produkcja i eksport są 
zmniejszone, rynek w ew nętrzny  z a ­
niechany, całe przedsiębiorstwa w  
stanie likwidacji, a w  s iad  za tern 
wziasra z dniem każdym bezrobocie. 
- Najsilniej ucierpiały Kresy W scho­
dnie. Z małymi wyjątkami są tam 
prawie wszystkie przedsiębiorstwa 
drzewne zlikw idow ane, albo znajdują 
się w  stanie likwidacji). Pozatem i 
w innych częściach kraju wszystkie  
przedsiębiorstwa zredukow ały  w zna­
cznym stopniu produkcję, a cały sze­
reg tartaków jest zamknięty.

Obok słabego ruchu budow lanego 
w kraju, g łów ną  przyczyną kryzysu 
jes t  silnie wzmożony eksport drzewo 
sowieckiego. Tanie drzewo sowieckie 
zalewa rynk św iatow e i w ypiera  
drzewo polskie. Angielski rynek jest 
w zupełności stracony. Przemysł p o l­
ski ooiczuwa tern boleśniej konkuren­
cję sowiecką, że o r jen to w a ł  się g łó ­
wnie na eksport zamiast na  rynek 
krajowy. Jest to skutek n ieodpow ie- 
uti.ej polityki gospouarczej, p ro w a­
dzonej iv tej dziedzinie przez Depar­
tament Leśnictwa.

Jeoyną możliwością zażegnania kry­
zysu jest wzmożenie konsum tji kra­
jowej przez spotęgow anie  m chu  bu­

dowlanego. Norm alny ruch budow la­
ny może skonsumować praw ie  w zu­
pełności polską produkcję drzewa -—- 
Nasz eksport drzewny wcale nie jest 
wynikiem naturalnej produkcji, lecz 
nęozy mieszkaniowej w  mieście i za­
niedbania gospodarczego wrsi.

W związku z fatalną sytuacją w 
przemyśle drzewnym gw ałtow nie 
wzrosła fala re-uukcyj robo tn ików  i 
pracowników umysł., ptzyczem De­
partam ent Leśnictwa w  obejm ow a­
nych przez siebie na nowo placów-

W „Glosie Kobiei yzy tam y.
„Czy wis ae towarzyszki, co znaczy ko- 

notatka? Wy niewiasty nueszkjjące w 
m iastach! Dla was tc słowo liieznan f; 
w' nas. żonach, an tkach , córkach, służ­
bie folwarcznej budzi przerażenie.

1\ a „gwiazdkę tysiące łudzi pracują­
cych na obszarach dworskich otrzym uje 
taki podarunek od ohszamiKów.

Konotatka —  to wymówienie praicy, 
jiozbawienie duchu nad głową.

Tygodniami, w mróz, śnieg, deszcz, cią­
gną gromadami mężczyźni, młodzież, od 
dworu do dworu, godzinami stoją przed 
dworami jaśnie panów, oczekując łaska­
wego pozwolenia pnuow aniu  na pań­
skich łanach —  albo przypadnie w u- 
dziaic powolne konanie z  głodu razem 
z rodzinami. Konotalka — -rozum iecie 
więc towarzyszki — spędza sen z (powiek 
ojeow. matek, gromady dzieci gnieżdżą­
cych się w dusznych, nędznych izbach 
w czworakach na folwarkach.

kath zwalnia dotychczasowych praco­
wników umysłowych, a przyjmuje tu 
azi nowych, nic mających dotychczas 
z przemysłom urzewnym nic w spó l­
nego.

Ostatnio  oaby ło  się Walne Z g ro ­
madzenie Związku Urzędników Prze­
m ysłu Drzewnego, w  którem u aż lał 
wzięli delegaci z całego kraju. —  
W  związku z sytuacją w  przemyśle 
drzewnym uchwalono rezolucję, a'o 
magającą się w/mozenia ruchu budo­
wlanego kraju oraz p ro tes tu jącą  prze­
ciwko angażowaniu nowych sił nie- 
ukwalifikowanych przez Departam ent 
Leśnictwa w  przedsiębioistw adi pań­
stwowych.

— O -—

Bez istotnej potrzeby obszarnicy wypo­
wiadają służbę z pracy przepędzająt ją 
r o i  ro izm e z jednego miejsca służbow e­
go na drugie, niszcząc lekkomyślnie Cięż­
ko zapracowany dorobek tak w sp rzę­
tach domowych, jak w inwentarzu*

Za truu i znój odpłacają obszaru i- y 
szykanami, poniżeniem godności hidzfkuj. 
Wszystkie zdoliycze wywalczone [>r»s 
Związek, jak umowa zbiorowa o w arun­
kach ,>ra<!j i ]d;u'v. Komisje rozjemcza, 
zm uszające obszarników d*o zapłalj umó- 
wioiwttti warimków —  to bolszewfókią. 
Wymysły

Gdyby emigracja nie była ograniczona 
skrępowana umowami, setki tysięcy Budzi- 
usiekłoby z Polski za morze, za góry i 
lasy, byle jak najdalej. .. .

- Ozy tak być m usiało? Czy, mepodU^ł, 
Dolska ao której wyrywał i się dusza i 
serce męczenników powstań, walk ptrole- 
tarjatu ,na być macochą dla ludu' pracu­
jącego ?“

99 M v o n o t a t K a 4 i .

3)
LEON BACH1NCJER

Br.ecii Mm I t i im
(C iąg dalszy).

Tak więc w ygląoa kobie ta!  —  za­
wirowało mu w mózgu, a drugą my­
ślą by ło : Orzech!

Szybko odwrócił w zrok. Serce b iło  
mu gw ałtow nie  Wycofał się w krza­
ki, urżącetrr rękami p o d ją ł  swre san­
dały i grabie i ciężko sapiąc, zabrał 
się z powrotem do przerw anej p r a ­
cy. Podobnie jak się to  działo  ze 
świętym pustelnikiem Antonim, k tó­
rego nawieazał szatan w  postaci n a ­
gich pięknych kobiet i pobożnego 
męża doprowadzał do rozm aitych sza 
lonych pom ysłów  (podobno obnażo­
ny zupełnie tarzał się w krzakach 
ciernistych) —  i ujedny mózg Damia­
na wypełniał obraz kąpiącej się ko­
biety. Zacietrzewiał się w  pracy, d ro ­
bne krople potu lśniły na jego ni- 
zkiem, opajonem czole. O sza łam ia ł  
go zapach siana, om am iał go  słodki, 
kuszący obraz Szybkim ruchem otarł 
^obie p o t  z. czo ła  i westchnął ciężko. 
W  pobli/.kkh zaroślach zadzw onił 
srebrny śmiech. Damian przeżegnał 
się i począł się moalić. Nareszcie

skończył robotę i odczuł jako w y­
zwolenie głos gospodyni,  w ołającej 
do jadła. Zarzucił n a  ramię g rab ie  
i poszedł ciężkjm krokjem w  stronę 
■domu, płochliwym wzrokiem  obrzu­
ciwszy zakątek nadrzeczny, g d z ie .g o  
kusił szatan.

Na zachodzie grom adziły  się ciem­
ne, groźne chmury. Damian zadrżał) 
Czyżby się jego Bóg gn iew ał?

Cłucny grzmot zahuczał gdzieś w 
odległości 

O cklepano modlitwę przed jedze­
niem, poczem wszyscy rzucili się o- 
choczo c o  pełnych misek. Damian nie 
jad ł prawie ń i c ; zmuszał się, by 
przełykać kęsy, które nie chciały mu 
przejść przez garało.

—  Coś ze mną oziś nieoóbrze — 
mruknął półgłosem. O dłożył łyżkę i 
podreptał uu stajni. Mechanicznie n a ­
kładł wołom siana do  żłobu, u d a ł  
im woay i pieszczotliwie pogłaskał 
je po miękkiej, lśniącej sierści. „ 

Cichym, tęsknym głosem  próbow ał 
nucić. Nasunęła mu się jak aś  s ta ra  
piosenka miłosna.

W strząsnęła nim jaskrawa, b iała  
błyskawica i potężne uderzenie p io ­
runu. Szybko przeżegnał się,- uśw ia­
damiając sobie teraz, z drżeniem, że 
Bóg, jego Bóg gniewał się na 
mego.

W  chałupie zapalono jjoświęcona 
świecę i poczęto się m oalić  o  o d ­
wrócenie n iebezp ieczeństw a: „Na po 
cząfku było Słowo, a S łow o by ło  u 
Boga...“  *’*-

Nagle ktoś gw ałtow nie zapukał c o  
orzwa. Cłiłoji podniósł się i u tw o ­
rzył. W  szumie burzy, która głuszyła 
słowa, jakaś kobieta poczęła prosić
0 wputziczenie jej i przenocowanie. 
Jest w  arodze... uciekła od sw eg o  
męża, parasolnika, k tóry o d d aw a ł  się 
nałogow o pijaństwu i bil ją często 
Chciała wrócić do swoich

G ospodarz wpuścił ją  d o  w nętrza
Była to rozrosła, silna kobieta  z 

ognistemi oczyma, pełnemi piersiamj
1 bujnym, czarnym jak smoła włosem. 
W ygląda ła  na 30 lat Gospodyni p o ­
dała  jej zupę, którą pochłonęła chci­
wie. Potem gospooarz  zaw o ła ł  D a ­
m iana. Ma d la  przybyłej p rzygoto­
wać legowisko w stajni, w  miejscu, 
niezajętem przez woły. Poo! Damia­
nem ug ię ły  się kolana, g dy  ujrzał 
czarnowłosą kobietę. Otw arl szeroko 
oczy i oaezw ał s i ę :

—  W  stajni... tak... uobrze...
Kobieta uśmiechnęła sję do  n ieg o ;  

jego zakłopotanie zd a w a ło  się ją b a­
wić.

(C. u n,).
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Czy Magistrat urn prawo samowolnie potrącać 
funkcjonariuszom i płacy podwyżką czynszu?

Magistrat m. Lwowa w yda ł jedno­
stronne zarządzenie qo podległych 
organów, w  szczególności go Kasy 
M iejskiej, Zakłauu Oazowego, M iej­
skich Zakłaaów Elektrycznych i t. 
polecając potrącać bez wyraźnej z g o ­
ny odnośnym  funkcjonarjuszy czynisz 
w po-Gwyzszonej kwocie s ław e tną  u 
chwałą Rafcry przybocznej z 2 s ty­
cznia 1930.

N iew ątp liw ie  tego rodzaju za rzą­
dzenie jest bezprawne, albowiem 
lunkcjonarjusze poskładali deklaracje  
przy wynajęciu mieszkania na okre­
śloną kw otę  rzynszu  us taloną w  u- 
mowie na jmu.

Umowa najmu nie została dotych­
czas zmienioną, albowiem jednostron ­
na uchwała n aw e t  Rady przybocznej 
nie może zmieniać bez wyraźnej zgo­
dy  drugiej strony wysokości czynszu, 
a  tern samem w yuaw ać zarządzenia 
potrącania tvch kwot z płacy- w brew  
wyraźnym postanow ieniom  ustaw o 
um owie o p ra c ę  z 16. marca 1928.

EuUkcjonarjusze m ają  zatem praw o 
nawet zaskarżyć M agistra t m. Lw o­
w a o zwrot bezprawmie ewentualnie 
ściągniętej nadwyżki i w pros t  nale­
ży się oziwić, że w  Państwie praw o- 
rząonem mogą się dziać tego rodzaju  
bezprawia.

M agistrat może conajwą-żej w ra ­
zie niezgo^zenja się odnośnego loka­
tora na pOGwyyżkę i zmiany w ten 
sposób umowy najmu wnieść a- 
wizaeję i prowadzić proces a \ \ Łza- 
cyjny, ale samowolnie  potrącać p o d ­
wyżki jeanostronnie uchwalonej nie 
met f  mwa  i jest to zw yczajne nauu- 
życie stosow ane dlatego, że w obec­
nych stosunkach ustrojowych p raco­
wnik jest zaany na łaskę i niełaskę, 
nictytko w pryw atnem przeosiębior-

Se spraw mlelshlch.
Na Komisji f inansow o-budżetow ej 

z powoou wyjazuu przewodn. r. Li­
tw inow  icza aokonano wyboru jego 
zastępcy w  osobie r. Maksymowicza 

Następnie udrwalono po b ó r 50-cio 
procentową' cop ła ty  ao  podatku k o ­
munalnego oa śm ak ó w  przewozo­
wych jako przeomiotów zbytku, w 
dotychczasowej wysokości. P rzyjęto  
zgodnie z M agistratem dodatkową- 
bueżet Rzeźiń miejskiej w sumie zł 
10.900 oraz uchwalano sp ła tę  poży­
czki Gal. Kasy Os/xzęuuości, na bou- 
la mówkę.

—o—

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy"!

stwie kapitalistycznem, ale m, wet w 
gminie rząnzonej przez komisarjaty  
i mianowane Rady przyboczne.

Każay prawnik  musi przyznać rację 
powyższym w ąw ocom

Z pow-yższego wynika, jak m a,ą  
jrostępować ci wszyscy lokatorze, —  
funkcjonarjusze gminni, którym bez­
prawnie  bęnzie próbow ał M agis tra t  
ściągać wą-zsze czynsze, aniżeli do­
tychczas w um owie zostały  ustalone.

MADRYT, 7. II. (PAT.). Donoszą 
z Vallavic., że s tu c e n d  wybili s z 1 - 
by i u s z k o d z il i  godła w  tam tejszej1 
s ie G z ib ie * z w ią z k u  p a tr jo ty c z n e g o  Po-

( y ) W Niewriskach, koło K olbu­
szowej, onegaaj zna leziono  przysy­
pane piaskiem zwłoki żebraka F-an- 
ciszka Osnową-, liczącego 86 lat. D o­
chodzenia wykazały an ia  2 bm. 
został on zamoruow-any przez sw.ego

Żołnierz zabił; przez p la .
(v y  W  Ch odorów cc ao Bachórz, 

pow. brzozowskiego baw ił na urlo­
pie Wfaa. Zatwaranicki, szeregowiec 
6 p. lotniczego w Skniłowie. W y k o ­
rzystując urlop’ począł umizgać się 
■..o j eon ej z tamtejszych krasawic. 
O Względy jej zabiegał również Lran 
ciszek Szczygieł, parobek z sasjeaniej 
wsi Laskócvka, Dziewczyna w z g a r ­
dziła nim jeanak. Szczygieł z z a z a ro - '  
ści napadł onegdaj w nocy n a  Za- 
twarGidckiego i pobjl -go kołem tak 
silnie po głowie, że zginął on na 
miejscu. Zabójcę aresztow ała policja.

licja zmuszona była ustawić specjalne 
straże eda ochrony tablicy ku czci P r i ­
mo uc Riyery wmurowanej w ścianę 
ratusza.

pasierba N. Brogułę, liczącego 24 lat, 
krety aa. Przyznał się on do winy i 
f oaa ł,  że zb-uar i dokonał w celach 
rabunkowych, Łupem Broguły paa ło  
33 zT, któ-e znalazł przy denacie »zii- 
szyre w  łachmanach.

Demonstrar.|e sludentói w Hiszpan]! me ustają.

KliBjscB. gdzie zużegł się pożar wojny światowej.

W Sarajewie (Bośńia) odsłonięto dnia 2. b. m. m arm urow ą tablicę pamiątkową 
na mieykai, gdzie w r  l ‘l l t ,  patrjota se rb sk i, n a  wryło Princrp zastrzelił au-strjac- 
luego następcę tronu, l<r:mci.szka Ferdy itanda wraź z jego żoną. Jak wiadomo, ża­
rn a h  ten stał się bezpośrednią przyczyną wybuchu wojny światowe]. Tablica (n>
rycinie na prawo i w powiększeniu na wy cmku na l.w o ro s i napis o złotych I - 
lerach. ,,Na tern historycznem miejscu Gawry ło P ń n .ip  zapowiedział dnia 28.

czerwca 191 i r. nadejście wolności"

Za 33 złotych zamordował ojczyma.
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Z a rc p ie ł 
archrtektupy

Hakdra w Bpeycr 
(Spira),

które] 900-Ietme istnie­
nie będzie w tym roku 
uroczyście obchodzcne 
w Niemczecii. Budowa 
jej została rozpoczęta 
w r. 1030 a ukończo­
na w r. 106*. W jej 
w n ę t r z u  spoczywąją 
prochy ośmiu cesarzy 
niemieckich. K a t e d r a  
w ciągu wieków ule­
gała kilkakrotnie zni­
szczenia wskutek po 
żarów i wojen ale za­
wsze ją odrestaurowa­
no.

Sztuka, która zyskała uznanie
klasy pracującej.

Podziękowanie robotników dla dyr. Adwentowicza.
ŁODŻ Na onegdajszej wspólnej konfe­

rencji wszystkich Zarządów, zrzeszonych 
w Okr. Komisji Zw. zawodowych wniesio­
ny  został wniosek sekcji oświatowej, om a­
wiający stanowisko Związków robotniczych 
wobec wystawionej przez dyr, \(hvento- 
wicza sztuki ,Cj<inkali“. Po dyskusji u- 
chwalono if fy -

wyrazić 'dyr. A da m itowi zim i sło w  a 
uznania

i podzięki za Wysławienie tej sztuki. — 
Uchwała ta podyktowana by la następu­
jącymi względami:

„Zadaniem organizacji zawodowych ro­
botniczych jest walka nietylko o chleb 
codzienny, lecz w równej mierze o re­
formy społeczne, tyczące życia klasy ro ­
botniczej we wszystkie)! jego przejawach, 
W ystawiona sztuka „C.jankali" dotyczy 
przediewszystkiem najbiedniejszej 'ludności, 
porusza wielkie zagadnienie 'społeczne. 
Krzyczy O reformy przestarzałego kodeksu 
kaniego,

dom aga s ię  legalizacji |ioron ieii i ure­
gulow ania urodzeń.

Nikt inny tak odsczujó i zrozumieć nie m o­
że tragedji iistftienia kodeksu . I arnego, 
skazującego na więzienie lekarza i matkę, 
dokonywującycb przerwania d ąży , jak my, 
mężowie żon, szerokiej armji prulelarju- 
szy. Zaledwie małe groiio lekarzy - spo­
łeczników podejmie się  olęocjiich sto- 
xlinkach bez specjalnego wysokiego wy­
nagrodzenia dokonania zfitłiergu przerw i- 
nia ciąż.' u żony robotnika, zabiegu, k ló -. 
ry dzisnij jest tak powszechny, iż n ie m 1 
prawie małżeństwa (przeważnie wśród lu ­
dności zamożnej), klóreby nie korzystało 
z lego środka. ‘i

Hzaoko kiedy słyszeliśmy, ah\ ze, sce- 
n/  padały słowa obrony szerół ich r zesz 
robotniczych, aby sztuka teatralna b ,ła  
pri t«dem  przesuw krzywdzie społecznej,
( zęsto słyszymy, jak ciężka nasza p ra ­

ca żawodowa jest przedmiotem żartów, szj 
id.er.xtiv i iro.iji niejednego autora scenicz­
nego. - f

.",C'jankali“ eta je. ten prawdziwy -bez ob- 
słonek, obraz życia najuboższych prole- 
larjnSzy, obraz. żyWyy,. uwieńczony s ło ­
wami protestu, js-zeciwko wielkiej krzyw ­
dzie społecznej'1.

Wobec wielkiego sukcesu powyższej 
sztuki w Lodzi i za interesowani a, jakie 
powszechnie obudziła, dyrekcja teatrów 
lwowskich "usłużyłaby się ogółowi publi 
ezno.śia. gdyby lei; fascynujący utwói wy - 
stawiła na scenie lwowskiej. Nietylko re- 
wjami jurzecież i komedyjkami żyć po­
trzebuje człowiek.

W obec tego, że osławiony' i w  
w dyskusji sejm ow ej skomp roinito- 
wanj p-rzea całą optują publiczną 
„PA 1"“ nieściśle i fałszywie podał 
sprawę budow y przez Niemcy nowe­
go pancernika wojennego, umieszcza­
my oc. nośne wiaaomości z wiarygo- 
< mego źróuła :

BERLIN. W  gabuiecie niemieckim 
już w itiiach najbliższych wybuchnie 
rraw iopoctobn ie  zacięta w alka o 
w yasygnow anie funduszów na buao- 
wę nowego pancernika. Minister o- 
brony krajowej G roener zapow ie­
dział już, że wystąpi z wnioskiem, 
a b /  w preliminarzu bueżetowym na 
r. 1930 uwzględniono p ie rw szą  ratę 
na buuowę „Pancernika B“ . Ponie-

Co projektuje p. Prystor 1 j
WARSZAWA, 7. lutego (A W  i. Mim 

Pracy opracowuje jslrojekt t. zw sęąte- 
mowej ustawy ubezpieczeniowej. Ustawa 
ta ma na netu scalenie wszystkich ubez­
pieczeń społecznych, wprowadzonych- w 
W calem  państwie a więc ubezpieczeń w 
Kasach chorych, na wypadek bezrobocia,, 
na starość ftdi. Projekt ma być wykoń­
czony w ciągu1 4— 5 dni.

OBNIŻENIE REDYSKONTA W  d l  Z.I.
-N., YORK. 7. lutego. (Pat.) 1'edierat Re- 

servy Bank W fs\ V o rk n  obniżył stopę 
redy%koiito\v/], z 4 i ipół pa 4 iptfeK l edcral 
i ieservy_. Banc w Richmond zniżył sto­
pę redyskontową z 5 na 4 i JJół pre.

Drobiazgi.
0 uczuciach zwierzęcych.

Mamy c.o Zanotowania dwa ciekawe wy­
padki z 'życia zwierząt : V? brazjdijskiem 
mieście Sao Vanlo jjjyfk Punheirs miał 
rozpoczbć wy.śtęjpiy. Gdy jedną z ulic 
miasta przechodził transplort słoni, nale­
żących (to tego cyrku, nagle nadjechał 
wóż tramwajowy i jedńego ze słoni t..k 
poranił, że biedne zwierzę pio kilku m i­
nutach żyć przestało. Oczywiście, że 
wszelki euch został zatamowany, a policja 
była bez.,dna, gdyż imiy słoń trąba za­
gradzał wszystkim zbliżenie Asię do nie­
szczęśliwego towarzysza. Dopiero po d łu ­
gich usiłowaniach persona tu cyrkowego 
udało się słonin nakłonić dó odejścia i 
dopiero wtedy można było zwłoki zabitego 
słonia usunąć.

Ole przykład niiloścti~i przyjaźni zw ie­
rzęcej.

Drugi wypadek świadczy o potwoinem 
„zezwierzęceniu" matki zwierzęcej. —  
W różnych miastach Austrji produkuje, 
się cyrk wędrowny, posiadający w swej 
inenaże-rji niedźwiedzicę. Zwierzę to ku 
wielkiej radości -właściciela cyrku wydało-' 
na świat dwoje młodych Jakież było jed­
nak zdziwienie gdy po d w ó h  ” dniach 
me zastał w klatce młoaych.

W krótce zagadka wyjaśniła się. V\ ką­
cie klatki leżała kupka kości, zupełnie 
ogołoconych z mięsa. Młoda matka po­
żarła „swoje dzieci, pozostawiając po nich 
to czego już zjeść nie mogła: kośc-i.

Jak widizimy, wyrodne matki bywają 
i wśród zwierząt, nietylko wśród W iz  i

w aż w  łonie gabinetu  projekt ten na­
potyka już teraz na ostry  sprzeciw 
ze strony kilku m inistrów , zmuszony 
bęuzie G roener p raw dopodobnie  za -  
aowolnić się zgłoszeniem w niosku  q  
wyasygnow anie z nowego buaźetu  na 
ten cel tylko raty przedwstępnej (za­
datkowej ) w wysokości 2 mil jonów  
marek. Jednakowoż i ten w niosek  
może większości nje znajdzie, g a / ż  
nonjstrowie, którzyby za wnioskfiem 
takim głosowali,  automatycznie z o ­
bowiązaliby się ao realizacji p lanu 
buoowy pancernika B., k tóry koszto­
wać ma ogółem  okołcr 80.000.000 m 

—o—

Czas odnowić przedpłato!

80 milionów mapek na nowy oftpęt wojenny
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C O  i O W o ,
Niema złego co by na dobre nie w y­

szło. Poseł Trąmpfezyński piętnował lin 
Sejmie gospodarkę ogłoszeniową rządu. 
Ogłoszenia urzędowe znmiesziSzane są w 
„Gazbaie Polskiej“ przez nikogo nie <«\*- 
tywanej z ' z tego źródła gazeta ta, która 
„wy Rodzi z wykluczeniem public.znaiei“ 
ma tysiąc, złotych rEziennie! Owóż —  jak 
mówił poseł Tripnipozyński - sa. to ogło­
szenia komorników, donoszące o licytacji 
rzee,zy liieitay łti ludzi, w których in tere­
sie jesi, by o tem rtowrdtlzinło 'się  jnknnf,- 
wujrej o.sdb

Słusznie lio chod/i o to, bv przez li­
czny mtział stających do Iicybicji mogła 
być uzyskana najwyższa cena za biedne 
graty,jg)vystatvione na licytację.

•\Ie i niesłusznie. ZKiuiz w ini to w y­
tłumaczę, dLapzcgo. Nie jest dobrze, gdy 
ludzie dowiadują się, że twoje rzeczy po­
szły pod: młotek. Tracisz te resztki zau- 
frtitin u wieyzyejeli, knpioów, tklijenlów ittpl, 
nikt) jd już po Lipytacji grosza nie poży­
czy, słowem, jesteś zgubionym, wykole­
jonym. nieszczęśliwym |Uzłowi'ekiem. *

\  dzidki temu, mimo, iż ogłoszenia zo­
stały opublikowane, nikt się o nidb nic 
dowiaduje, albo przynajmniej mało kto, 
1)0 nikt „Gazety polskiej" me czyta, opi- 
nja twoja nie została narażona, mi szwank, 
twój dobry kredyt me zoshjl ‘JSachwi iny. 
A że tam'- w domu będziesz" bez lustra 

yszy zegara, że tam ze sklepu trochę to ­
waru nu hkcytajcji ci sprzedano, to cóż 
m szkodzi ? 1 lak So  tem nikt się nie 
nowie. \

Więc powtarzam Niema złego, coby na 
dobre me wyszło ..

■
Nim. sprawiedliwości Dutkiewicz w w y­

jaśnieniach, wypowiedzianych w1 Sejmie, 
oświadczył m. in., że po się tyczy popie­
rania prasy, to do dziś istnieje na mocy 
uchwały Radły ministrów z r. i 921 prze­
pis. że przez PAT powinny ogłoszenia 
być kierów ane do pism, wskazanych przez 
rząd, zresztą immstar uważa, źe rząd mu 
prawo wyboru i nie mu obowiązku da­
wania ogłoszeń gazetom, które mu nie 
są, miłe!

Miłe! Mój Boże! Nicfytak to Łatwe) w 
dzisiejszych ozasnćh o pozyskanie sobie 
syihpatji rządu. Gazety nic," tylko k ry ty­
kują —  a to rząd. i le  zrobił n tamto, 
więc za to rząd ma jeszcze życzliwie od­
nosić się do nieb?

Słusznie że nie.
I yWco jnik fo z tenn podatkami, ze „źkoi 

łą, z podatkiem krwi. z równośoią w szyst­
kich wobec prawa (lalki jest dWeh koli­
sty tuąji) itp. ?

Gzy do ponoszenia ciężarów są powo­
ływani tylko obywatele rządowa niemili'? 
Do służenia w wojsku leż? >

Zda jo mi się. żi me. j^jKysCy przez 
podatki pośrednie i' liezpośrednic s <} i - 
dają sję na te miljardy. które ,rząd jia p o d ­
stawie Imożetii wydaje na różne cele 
więc. na ogłoszenia urzędowe też.

A teraz pomyślmy, jakby lo bvło, gdy­
by lik  przeciętny obywatel, będąc w 
opozycji do rządu powiedział sobie I ik 

Minister oświadczy ł, że rząd nie jest 
onowiązi.ny popierać ogłoszeniami opłaca - 
nemi z hindus/ów  państwowy-h pisn 
kiore mu nie są miłe A ja. wolny oby­
watel wywągam z lego naukę- ' .Jeżeli 
rząd, kieruje się s\ uipatjumi. lo ij (aPże 
A ponieważ rząd ten nie jest mi m jn 
więc, ja mu...

Nie, dale.' nie powiem nic.
*

W okresie rekordWw światowych i k ra­
jowych warto wspomnieć o Jednym, kto* 
ry jest dla nas wielce zaszczytny ( lioilzi 
o wzrost ]>rotestów wekslowych. Główny 
Urząd ' lat\ sl, zakończ) ł ‘obliczeniu prole- 
stów- wekslowych w grudniu r, zeszłego.

Umk\$ „skok" iuro^nmyiom w rękii
(y) W  grunniu 1928 r. ao Zakła- 

'c.tt Sierot przy ul. Janowskiej usi­
łowało włamać się. awócli o sobn i­
ków Zostali jetuiak spłoszeni, ucie­
kając zaś ostrzeliwali się po lic jan­
tom Jeanego z nich uję to  W bramie 
realności Wolność 15 z browningiem 
w ręku. Był tąy,Marceli Opalski, ka­
rany za kraefeieże. W  rok tpdźniej 
Opalski, włamał się z jakimś W ład ­
kiem ao mieszkania Dory Waltueho- 
wej zam. przy m. Zofji 22, skąd 
skrauł garaerobę i bieliznę warfctści 
około 2.000 zł. I tym razem nie miał 
szczęścia, gdyż został ujęty, kolega 
zaś jego dotychczas buja na  w o lno­
ści...

Wczoraj stanął pechowiec przed są-

o»em wraz z Waletym Choniakiem, 
Marją Mistalską i Józefem Łaabw- 
skim. oskarżonymi o kupno skradzio­
nych rzeczy.

Po prze) rowaozonej ro zp raw ie  O- 
palski został skazany na 2 lata w ię­
zienia, Mistalska na 3 zaś B adow ­
ski na 10 dn: aresztu.

Wszyscy pozatem mają łącznic za­
płacić tysiąc złotych odszkouowania 
W oltuchowej, oraz 60 z ł , jako ko­
szta sądow e;-C honiak  został u w o l­
niony oc winy i kary.

Rozprawie p rz e w o a n k /y ł  r. Łycz­
ków ski, oskarżał prok. llrynicwioc- 
ki, Mistalską bronił dr. Weinsaft, po- 
szkoaowmną zas tępow ał a r  Fruks.

Rabunek i postrzelenie napadniętego.
(y) W Samborze w ul T rybunal­

skiej, onegaaj wieczór g u y ’ kupiec, 
W jlhehn Begdajter, wnacał ze sklepu 
w tow aizystwie matki, iiicspoa/.ianie 
jakiś osobnik w yrw ał mu z tyłu z 
paa pachy teczkę, zaw ierającą klucze 
od  sklepu, stemple, oraz znaczki p o ­

cztowe. Rabuś, ścigany przez poszko­
dowanego, kilkakrotnie strzelił z re ­
wolweru. raniąc Beglajtera w rękę i 
lewe płuco. W stanie groźnym ou- 
wiezi-ono zranionego do szpitala.

Pościg za rabusiem p o zo s ta ł  na ra ­
zie bez rezultatu.

Szajka rzezimieszków w potrzasku.
W u z o r s i j  zapadł wyrok w sprawie aresz- 

towtuiycih za kradzieże nu pcryforjurh m ia­
sta. Dwaj z. oskarżonych brawa .Murobi i 
Błażej Recrz-uliowio zostali za^łukem po 8 
miesięcy, Marek Tuzifik na (i miesięcy 
więziema Vli”.ltół .Jarymowiez, który daro­
wał znaleziony gnmat został za&ądzony 
iiB.'..‘) dni urasztn !

W spóloskarżeni o  blalnictwp: 1'y-Jt fco  i 
Antoni MaiuUiakowie zostali skazani j>o 
8, B. Saraniaprbski na 2, .1. F' edczyszyn i 
Katarzyna MandzUikown j)o I tygodniu i- 
resztu. Mikołaj Sleoyk zastał uwolniony od 
Iwmy i k iry. Rozprawie przewodniczył r, 
Zawistowski, bronił dr. Kórner.

Po ZWOlPiEinil Z fecnfiSkilł]

jest do nabycia 
w KSIĘGARNI LUDOW EJ, Lwów 

uh Bzajnocl y 2. — Cena 1 zł.
II

l. zestawień tych wynika, że w ostatnich 
miesiącach uli. roku pobito wszelkie ipod 
tym względem rekord) Ogółem zaprote­
stowano 020,000 weksli na sumę 1.'i() milj. 
zło tych.^

V|e  me rozpaczajmy. Gd) J e d e n  płacie, 
drugi się śmieje. Dzięki protestom wcksln- 
sv.yiu zarobiła poczta Takie j t r z t  na j m n i e j  
koTnbinfKje snuje Ajencja W selioilnia któ­
ra donosi z Warszawy:

ślalcslyk niebu pocztowego w W arsza­
wie wykazi-jt, że w grudniu nb roku i \ \ -  
stauo y. Warszawie 89 milj. I.stówy gd\ 
w grudniu 1928 r. (dko  20 milj. listów 
Według liiformaeyj kół koni|)'elentny'ch 
gwałto\vii\ ([trawie' 100 j roc..) wzrost ten 
przypisać nałoży m. in. masowej wys‘y.1- 
ee zeznań j upoinnień d<> w) kikpk wania 
weksli.

J e d n e m  . s ł o w e m  —  r o z k o s z n i e
x.

C Z A S
ODtiOlblĆ PRZED! b IT E

na m iesiąc luty. 
Upraszamy P. T. Prenume­
ratorów naszych, którzy nie 
chcą doznać przerwy w wy­
syłce numeru, o rychłe na­
desłanie przedpłaty przeka­
zem pocztowym, lub też na 
konto nasze w PKO 142.176.

Zwracamy przy tem uwagę że  
pieniądze przekazywane czekiem  
P. K. O. dochodzą nas dopiero 
mniejwlęcej po tygodniu od dnia 
nadania.

Odpowiedzi Redakcji.
H!I RO l>(isI!Kl)M(«TW \ kupn , i 

sprzedkiz) nierudi. w Drohobyczu. ITze- 
słany nam artykuł możemy umieśiiić tyl­
ko jako płatne ogłoszenie.



to „Ł»ZIFNNIK LUEXDWY“ nr. Bż z dnia 9. lutego J 9 3 0 . >_

Echa podpalenia kamienicy
przy plauu Unji Brzeskiej.

(y) Anna Nichów, właśc. realności 
przy ul Unji Brzeskiej 3, wieczorem 
14 września ub r. ujrzała refleks 
światła na ścianie klatki schodowej 
od strony strychu. Pospieszywszy na 
strych wraz z lokatorem Kazim.erzem 
Chojnackim ujrzała z sprzerażeniem, 
że palą się paczki i krokwie uaclio- 
we. Ogień zcołano ugasić przeu p rze­
byciem straży skarbowej.

Na crugi ozjeń lokator Leon Schorr 
znalazł w piwnicy spaloną szmatę 
oraz pirog" i crzwi polane naftą w 
celacb poapalenia.

W czasie Gochoozeń okazało .się, 
ż.e ogień na strycliu powstał w sku­
tek poc.palen.a, dokonanego przez 18 
letnią Marję Bańską, córkę cozorcy, 
Przyznała się ona o'o winy twierdząc, 
że uczyniła to  z zemsty, gdyż Nicho- 
vva uokuczała jej i nazyw ała  „\va- 
r ja tk ąT  Bańska przesłuchana przez 
sęaziego śleabzego przyznała się p o ­
nownie co winy. W  ciwa miesiące pó­
źniej odwołała jeanak sw e zeznania, 
twierdząc, że ogień powstał przypad­
kowo. Nie m ogąc sama ugasić p ło ­
mienie ze strachu uciekła, zamykając 
crzwd za sobą. Straż w ięzienna prze­
jęła jeuuak list je j  pisany z w ięz ie ­
nia co matki, w którym Banska pi­
sała, że zemści się na Nichowej i

Program radlomy.
SOBOT 8. lutego

J W ONA 17. i.l. Słuchowisko dla dzieci: 
., Prawdziwa wojna" (Ir . z  W iltia). —
18.15. Rozmaitości i koncert z ipljl gin- 
mofon. —  Przegląd polityki zu- 
.gimnożnej ub. tygodnia wyjgłpsi dr. J. 
Reguła (lr. z Krnko\Vą). 11).58. Sygnał
czasu .  — Let jeton z W aiwzawy.
— 20.15. Rooital fortepianowy p. Ka­
szlu Szentgyorgyi (W. z Warszawy). —
21.15, Muzyka Lekka w wykonaniu o r­
kiestry Polskiego Radja ż W ars/awy.

22.00. 1 eljeton oraz komunikaty z 
W arszawy.

J I PS I\  Ki.SO Lekki  koncer t .  —  P) 05.
Rad jokabirret.

MORAW M A OS I R \  \t A. 17.80. Pieśni
śląski e.

KROI .1-'\y j f  ( 20.10. ..księżna ( zirdasz-
ka operetka w 8 akl. kalin.ma.

RM 'TI.-v l ,A \\  V. 10 .0 5 . Muzyka o rk ie s t ro -  
va ' LeJiar S t rau ss ,  K om zak  i 

WROGI . 2 0 .80 . W e s o ła  m uzyka .  —  
22 .85 . ,P l io to m a 1onnt»d l  ‘, audycja  k a ­
bare tow a .

JO  nOI N 21.00. koncerl kompozyty j Les- 
Lic S tuarta . 

rp l.P Ż A . 20.80. ',luz. opert-lkoyyci.
R ls lllJ .\ .  li).15. Koncert orkiestry dętej.

20.46 Śpiew. —  21.00. Radjokalmrei. 
s z r o t  1,1 IOI,M. 10.20. Muzyka woj.ękowa

—  20 . 15. ka i ia re l .
'A lii  Dl ' Rl.OO. Muzyka Ikameralna.
MLI).IOI.A\ 20.80. 'I'ransm. Opery z tea­

tru Ali# Scala:
MONA-C.fi.IIsM 19.5 0 . Koncerl .  — 21 .5{).

Aluzykn <ia czterech sak tofon&dh.
IH O A PLS/ I 22.00. Transin z Ralóyy w 

Reducie. i

kamjenicę od  stro- 
się tam sklepu z

następnie podpali 
ny mieszczącego 
naftą.

Wczoraj stanęła nieletnio podpa- 
laczka przeo sąaem przysięgłych i W 
t alszym ciągu p r z e c ^ ł a  syyrej w inie 

Lekarze sąc owo, I to rzy  badali jej

stan umysłowy, orzekli, że jest tylko 
umysłowo upośledzona, lecz może 
ocpow iaaać za swe czyny. Po prze- 
proyyaczoiiej rozpraw ie  przysięgli je- 
Giiogło-śiite za| rzeczyli jej yy inie, wo- 
bec tego ku rozpaczy Nichowej Bań­
ska powróciła pod jej aach, który 
omal nie spłonął.

Trybunałowa przewodniczył r. Zgó- 
ralskt. oskarżał prok. Sywulak, b ronił 
er. Szewczuk.

—o—

W o j n y “  d o m o w e  s ą s i e d z k i e .
w rękę, ru ­fy) Marja Kubik, zatn. przy ul. G i­

psowej 6 zjaw iła  się yv policji, g..zie 
rozp owieazjała, że mąż jej Józef rze­
komo zupełnie bez pow odu pobił ją 
solnjczką po głowie i groził ,  że za ­
bije yyraz z synem

Nietylko wsroc małżonków trwają 
niesnaski, lecz róyynjeż i kochankoyy ie 
biorą się za czuby. Jan Guła, zam 
przy uł. Teresy 34, doniósł policji, 
że Marja Korytko, z którą mieszka od 
l l-tu lat, oncgcaj chciała go uderzyć 
siekierą. G cy  aonoszący usiłował o- 
cebrać to groźne narzęuzie, kochan­

ka ugryzła g o ' wówczas 
niąc boleśnie w palce.

Najgroźniejsza ba ta lja  zos ta ła  j e ­
dnak stoczona na pi. Krakowskim. 
Między innymi ma tam stragan rów 
nież^Róża Letzter. Anegcaj napaala  
na nią Ruchla Drucker, zam. Sło 
neezna 36, pozrzucała z półek jeek 
jej towary do błota , po la ła  \ ,o a ą ,  
( obiła ją  i podarła chustkę n a  g ło ­
wie. Odchodząc po pogrom ie zagro­
ziła napacruęcej, że ją  je j  przyj a- 
jariel Schlom Helpern  zabije.

Letzterowa poniosła szkodę 250 zł.

Kobieto potrącono przez pouąg zo rogatką Zidoną.
(y) Wczoraj popołudniu gościńcem 

za rogatką Zieloną przechodziła 60- 
letnia Zofja Obonas, służąca u p. 
Błońskich, zam. w Państw ow ym  Za- 
k ład/ic  obróbki drzewa w Rersenków 
ce. W c/ora j guy szła przez boczny 
tor, idący w kierunku cegielni „Ra- 
d z iw ił ł“ , nadjechała m anew ru jąca lo­
komotywa pociągu ciężarowego. —

Wskutek śnieżnej zaaymki Obonaso- 
wa nie zauważyła maszynę i zosta ła  
potrącona i na szczęście odrzuconą 
na bok turu. Jak się następnie o k a ­
zało nieszczęśliwa uoznala ciężkich 
obrażeń na główne i całetn ciele. —• 
Wezwany lekarz Pogotow ia  ra t.  u- 
dzielił pierwszej pomocy i polecił 
ocwńeźć ją ao domu.

Kronika Borysławska
OSZALAŁ Z ZYLTT ZA STRACONYM 

SKARBKM. Marja Kowalska, zam. w Ro 
i\  stawni, przy u!. Kościuszki, onegdńj ja ­
wiła się w poliaji/.jgdzic rozptow iedziała 
że brat jej Antom Szaliński wraz z Mi­
chałom m ińskim , przecl dwoma lity  od­
bywali podróż do Kwili Holenderskich. l)n. 
21. października 1928 rH. Nzuliń.slu o- 
kradi skarbieę na okręcie, za c.o jiartał 
następnie aresztowany. Policijti Wypuściła 
go jednak dla braku dowodów yyinj Ho 
wypuszczeniu na wolność Szuliński nie 
inógi nastę|)iue odszukać miejsca gctzie 
uki j ł  skradzione skarb. /. ż ilu za ipienią- 
dzmi i klejnotami niefortunny ztodzie] do- 
sl.ii pomieszania zmysłów. Oli.ij obieży­
światy powrócili obecnie do Borysławia, 
gdzie policja wałęsającego się Szalińskie 
go osadziła w areszcie.

KRYD/IKż. .lakób P nnaler z Borysła­
wia, donosi że w nocy z 8. na J. li. m. 
nieznani sprawcy włamali się do magazy­
nu technicznego, skąd skradli 100  kg. 
pasów skó.rzany.ttji wirtośM 1800 zł o- 
k-oło 12 kg. rzemykóyy, vvąrl 150 zt. i firnie 
rzeczy, wartości 1506 zł.

.lako .spmw,eów icj kradzieży przylrzy- 
mano Mik. Lilaku. .i. i itjsa i J, d ia le in an a , 

ROŻ LR, Na kolonji „Kimonowu" pod 
Banią poyyst 4 pożar w pKynićy, w baraku 
tu 8. Straż pożarna ogień zlokalizowała 
Szkody iadijej me stwierdzono.

— o—

Z Drohobycza.
Komunikaty.

TUR. POIIOKRĘO DROHOBYCZ. M
medizielę, o god,z. 12-tej w południe w I ło ­
mu Robotniczym rozpoczyna się

Kui-s Szkoły So, jalistyciznej. 
Uprasza się o jirzybycie yvszysłkich u- 

.oze.slmkóyv zgłoszonych z prowincji.
Zarząd.

W niedzielę, i), lutego Rada Zayvodoyva 
zwołuje na godz. 10-tą Konferencję za- 
wmłową robotników rafinerj jnych.

Na jwrządku dziennym: f Podwyżka 
płac >v [wzemyśle naftowym; 2. Koniecz­
ność wzmocnienia organizacji.

Wszyscy towarzysze i członkowie, któ­
rzy mają . jakiekolwiek zażalenia, czy leż 
uzasadnione pretensje do Kasy cnorych 
na tle lecznictyya, czy też inno, zetlicą 
się zgłaszać u dyżurnych sekrtiarzy yy 
IJomach Robotniozycli \v Boi > slayy m i 
Drohobyczu ,v godzinach jmpol. Od 18-0j 
do U)-ej icodziennie.

Sekretarz Komitetu niesienia pomocy 
dzieciom iK‘zrobolnvć-li urzęduje codziennie 
od 10— 18-k-j. Upr.iśZa się tedy bezroliot- 
nyeli. lyrli przedeyvs/vslkiein, którzy ża- 
dnych z-ijiomóg me póijieraju, by zareje­
strowali swe dzieci w celu przyznania i 
podziału zapomóg tymże
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La ów, dnia 8 lutego 19-30.
R2PEHTTHR TEATRU WIELKIEGO:

Sobota o 3.30 „Zemsta".
Sobota o 7.30. „księżniczka Ghiuftgo". 
Niedziela o 3.30 „.tak się bawić k> się 

bawić..."
Niedziela o 7.30 „ Księżnjcjśa Ghicago"

REPElfUiłR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o 7.30 ,,Panienka z dyplomacji". 
Niedziela o 3.30 „Mirla Kfros". 
NioiMela o 7.30 „ tu rla  Efros

R E P E R T U A R  T E A T R U  R E W . „GONG".
l>w|ś i ibodlzienniic o 7.30 i 0 30 , ,Kocha­

nie żctejm maskę"

DWA OSTATNIE GOŚCINNE AVYST.lv- 
PY KENY GISTEDT. słynnej chNw ope­
retkowej. odbędą się w "teatrze Wielkim 
w pu-kiicj operel -e kalniana ..Ksieżiiiez- 
kn tahcago" dziś w sobotę, dnia 8. bm. 
i jutro w niedziele, 9. bm.. Znakomita 
artystka w rob milj.trderki ainerykanskie] 
Miss l.o rd  jest nieporównana.

PO PC U  DM cW  kA DZISIEJSZA DLA 
Mi.ODZIEŻĄ wypełni arcydzieło literatury 
komedjowej polskiej „Zeinsla zo m ur gra­
niczny" Al l-redry, w doskonaiem wy ko­
naniu nauep.szycli sił naszego zespołu

NII ćOROW ŃA.NA Antoni Eerlner. król 
luimorii. znakomity artysta teatrów miejsk. 
warszawski h. wystąpi w Teatrze AiaT 111. 
dziś 'w sobotę dnia 8-go w nowos u p t.: 
.Panienka z dyplomacji".

REW  JA Itaorta ...lale .się bawić, to się 
bawię". wesoła, barwna, urozmaicona, w 
doskonaiem wy konaniu najlepszych .sil 
wszy.sit i "li działów, w  pięknych, no ­
wych 'dekoracjach daną będzie bezwzglę­
dnie po raz osłabli W' niedzielę dnia 9-go 
b. ni o god li.30 |H>p,oł.

OSTATNIA OKAZ.I >. zobaczenia ..Mirii 
Efros znakomitej szluki (iordnia, w wy­
konaniu zes-połu warszawskiego, z w > - 
lępom wielkiej W andy Siemaszkówe.l. w 

’l eftirze Alałyir., n.e.dziclę, dnia !)-go I). 
ni o godz.nie 3.30 popol. l wieczorem o 
godzinie . 30. Prze je.żdża.|ą'' z Tarnopola 
przez Lwów zestpół wwrszuw ski da jeszcze 
dwa Ss butnie przed 51 .wierna pugułam c 
..-'luli Efros" jakeśmy (o Już wyżej nad­
mienili. t)-go b. ni popołudniu i wieczo­
rem

CES A ZNIŻONE W „O O StiU ". 'Pełna 
bum om  i artystycznej wartości rewja „Ker 
icJimne zdejm maskę" graną będzie w dal­
szym ciągu po wenach zniżonych o 50 
proc. W sobotę i niedzielę o godz. 9-1 ej 
ceny znacznie zniżone.

ż" TOW. PRZYJ. N/T i k IT E kN Y t.ll 
'Al I O \V 1E . \ l l - i a  wystawa Fotogra- 
fiki Polskiej przedstawia się nadzw'vz;d 
uiterosująicc Wystawa olwarlą Jest co ­
dziennie od 10 do 13 pr/p.

7> UNHY. JANA KAZIMIERZA AYK 
I.AA PWJB: W  miesiącu styczniu i, y 
otrzymali na l niw. .1. k. ' we r.wowic 
stopień doktora oologji: Slanislaw Huel
ze l.wowa; stopień doktora jn-aw: Sosno­
wski Stanisław z DyiioWa* Gruszkiewicz 
.lózei z Jaryęzown Novyego Ptóhoi d e s  Izy­
dor z Podwolofizysk, Kiscli Józef ze l.w o­
wa. Eiscii Leih z Żółkwi, kikiuiss Arlur 
z Dębicy, Pressmrm Henryk ze Ewowa. 
Radzichow.sivi Aumrycy z W arszawy. AVa- 
cJdowski Zenon ze l.wowa, -topień do fo­
ra medycyny: Omsteill - Ojruufh Aniela z 
l ożajska. '1'riller Roz d.|a z Hudek: stopień 
doktora filozofji: AAkirszaw; ka Stefanja z 
Lodzi. Hulewicz Jan ze l.wowa, Lew Ra- 
*.yh z Jarżowa Siarego Tolpa Stanisław 
z Rudy

PIANISTKA ELSA UNGERFFLD, ab­
solwentka kursu forlejńanowego prof. Ai 
Sołtysowej wystąpi z własnym koncer­
tem, w>e wtorek 11. b. m. Młoda arly-tka, 
zajrowładająca świetny talent pianistyczny 
wykona bardzo interesujący program z 
dżiel klasydznytyli i nowoczesnych. O sztu- 
-,Ae tej •artystki pisał po I  oj pierwszym 
występie we Lwowie ,,AYiek Nowy ‘: P 
Ungerfeldówna okaz da się 'pianistką po­
siadający dobrze opanowaną technikę, du ­
żo pewności i swobody w grze, niezawo­
dną pod względem muzycznym, słowem^ 
dysponującą już dzisiaj poważnenu war- 
iośaiami. jaki* posiad.cć jiow .men doliry 
arlyst i.

\ lK U P A Ł Ę  „W ROKR Bronisław Ger- 
111 in został m y  trzymany za kradzież 20 
wiader na szkodę Maurycego Diiner \.

Jóżel Staniszewski, Michał Choinin i 
Kazimierz bhiulzik dosiali się do „ul i" za 
kradzież na szkodę Norberta Kiiega. zam. 
przy ul. Janowskiej 80.

Józet Iwanis/yn zosioł przyli zymnin za 
kradzież kieszonkową n i szkodę Anny llo - 
rubczakowe,.

Za kradzież metalu i żelaza na szkodę 
A. 1 1 erszenfebla, aresztowano Józaffi Pan- 
ika i Slelana Pańczuka.

Sanmel Lipa doslał się do aresztu za 
ws|>ółudzlai w krfi dzieży .skórek z magazy­
nów kol-ejow yi-li.

Za kradzieże i oszustwo został areszto­
wany Maks binger. zaś K troi Mikulal za 
kradzież na szkodę i.froima Jloneia, 

P IEK ŁO  MAŁŻEŃSKI I- Kazimierz So- 
cbańNki. zam w Kafnionee Strumitowet 
został aresztowany zh napad! n a  mieszkanie 
seperowanej swej żony eleny, zam przy 
zc.io ‘q.Czs t) pqAAv aizpS ‘p Aogifyj jn  
groził swei dąsfi]ącej się -połowicy śm ier­
cią.

RABUNEK TOR ERKI N A l LK Y.
AAczoraj wieczór w ul Lsakowicza w ra ­
ca jjAcci do domu Helenie Dolimckicj jakiś 
osobnik wyrwał ,  r>iv torebkęT' zawienijiircą 
15 zi i zbiegł z łupem. Poszkodowana 
podała w policji rysopis rabusia.

MIKROSKOP TMPRZI Cd \A PRZEZ 
ZŁODZIEJA. AA ogrodzie Uniwersytetu 
przy ul Ankolaja znaleziono .jikidrzuconą 
jiączkę zawierającą lmkroskcuk Post AA i 
GzecJi zdeiionowal go w ipkiHcji

KRADZIEŻE MIESZK \NTOAA E. Nie­
znani osobnicy włamali się do mieszkania 
iiM.rji Zaniharjaeiewicz jn w  ul Koclnno- 
wskiego 10. skąd skradli óó sztuk ab ji 
fabryk, i :Jietnicznej w Zgierzu, gard-crolię. 
bieliznę-, „ubek srclirny. ła -.znej wartoifci 
2.00() zł.

/  mieszkania Anloniny Pass, przy ul. 
Słonecznej 12. skradziono 2 srebrne lichla- 
rze. puszkę M K O , oraz męskie ubra­
nie łącznej wartości 700 z-ł. i

POŻAR AY SYNAGODZE. AYczorąi w 
hoca z nieww jaśnione.1 na n z ie  iprzyczcny 
zrpaln się sufit w bożm-ey przy ul. Bar­
ka i. 8 Zaalarinowrana straż iiożaroa o- 
gie.ń zlokalizow:,ł,i i ugasiła. Szkód i \vy- 
rządzona wynosi 1.000 zł 

TMiZYTRZb M ANT ZOSTALI: Aiuislfizja 
Skąp.ska za oszustwo dokonane na szko­
dę ‘ nny Dziuby. zam prz\ ni. Szumiań- 
skieh 1.7. Stefanja (lepjiart. zam. w Sta­
nisławowie, za oszustwo oraz Izaak 
Dutschman. lózei l^lański., AAlad' Szo- 
tarskJ. Jan Turczyńskie. Jan Szuryło, Ste- 
b-m ZiiiCzkieAYioz, l-r. Tyszkowski, I\ti- 
ciiai Sfenowrdz i Enul Żazula za włóczę-
g'OStAVO.

AY 1’EATRZK „BAOATKI-A ' podziwiać 
możemy obecnie rzecz naprawdę p-iękną 
i o wysokiej wartości arlyslyc/nei. dwoje 
irtystów. ^których sztuka zadtiwolie m o­

rę  naw-et najw\ brednicisz-ą nawet publi-z- 
liość. Mam na myśli duet Bca et ! leniw 
A'.ioiant\ «rly.s!ów, którycli po ich wędró- 
wee po pierwszorzędnych lok.dacii ł on-

dynu, Paryża. A\'iedaia i t. J .  może obec­
nie oglądać Lwów, jako pierwsze miasto 
w Połsoe. dzięki znanej z zapoliiegliwo- 
ści Dyr „Bagateli", niestety tylko 
przez dwa tygodnie, b i para artystów lu­
dzi młodych, bajecznie zbudowanych, to 
nietylko tancerze o Ipiarwcszorzędnej szko­
le. Iiardzo utalentowani, lecz .i arlyścy 
których „sztuka dramatyliziia sfiiwia icli 
tmnee mimiczny „Faun i nimfa" na bar­
dzo wysokim poziomie artysi.yc.znym. AA' 
taik-u tym uwydatnia się. w pierwszej linji 
ich initizAA ycwajna mimika, podczas gdy w 
.. 1'ango akrobutycznem" i Tańcu piasty- 
cznym" podziwiamy więcej ich wielostron­
ny talent choreograficzny, nieprawdopo­
dobne wprosi poczucie rytm u i bajeczną 
wprosła akrobatyczną technikę, a ka.ko- 
lomne „tricki" zapieniają w ] Jfirsiacli od­
dech. Nic też dziwnego, że mimo wystę­
pów w tym samym Rrogr.mie duetu ta­
necznego tej miary, ao lc.sa BR! i ialo- 
wej „ławy tautferki i premiowanej ipiikno 
ści Sadde Wraft mnycli |)ierwszo.rzędnvch 
sd zagranie/j]\je.h i knijowyeli. duet A to- 
lanly wysuwa się na czoło ‘całego zespołu 
i mebolycznie innych przewyższa. Smiato 
rzec można, że program ten jest bezwzglę­
dnie najlepszy z widzianych doląu w ..Ba­
gateli". nie.slely oglądać go będziemy ty l­
ko do tik I). m gdyż artyści, zwiąjzani 
kontraktami wyjeżdżają znów zagrani1

Repertuar kin |-jvoŵ kliuh.
APOi.LO: Największy filn dźwiękowy 

Śpiewający błazen" z Al. Jolsonem. 
GASJŃO Kobieta na księżycu" 
COLOSSFUM: ..Pojedynek w sam olo­

cie .
(.111 'II H-A „Fronkon".
FATAMORGANA: „Najpm-athnejsza pa­

rada". -
GRAZ A N A ,,1'ani'ary miłości' i „N ie­

znany! ojciec".
KOPERNIK: ,,Alarvnarz siodkuii wód 

i „bjnliel".
LE\A : ..Noce .jgzalone, noce m iłosne" z 

Dagov< r i PetroAyiczem.
•LI vA ." u łk  śm ierci" oraz 3 komed je 
AiaRYSIFNIa \  „M arynarz słodkich 

Wódf" i ,,l)jabcł“
PAN: , .Burza nad Azją". 
loL.ACK: ,.\a  froncie nic. nowego'', i

„Miłostki k aiulana I aslur l''ilmy dźwięk. 
PASAŻ: „Km- 'lin -  Tin \
POI ONJ.A: „Kobiela' . raju bolszewic­

kiego".
1'ROMIEN: „Miłość Beduina"
OAZ A „SKrzydła‘‘
SJAI.OWĄ'; „B urza nad Azją". 
LCIRłTIA: „Lady Hamilton"'

/kłady Uniw. Lud Siwego 
i TUR-a we Lwowie.

Sobota, unia 8. lutego b. r. o godz. 7 
\viwzorem w lokalu Zw. ITac, liish.TJżyt 
Publicznej, u l.  Ormiańska 2  II. » w y ­
kład fow. iAi. 1 lairlvieAvicza p. f.: „M ię­
dzynarodowe znaczenie powstań polskich".

N ledziela, dnia 9. lutego b. r. o godz. 
J .3 0  (ibpt w lokalu Slow. „Praca" Uyndk 
8 1. p wykład' tow. A. lliessu tei t .: Roz-
woj so -jaliznni" t-% przeiroczm m.

W, m  unikaty.
Z AA' KOLEJARZY A OSTY N EN TO AY —

Koło Aiiejse. we ł wowie urządza w dniu 
(J. liuego Br. o godz 15.30 'W .sali R  ,S !. 
w I.cwnndówee AA'ioczonii(H; Atisti neu ką. 
zakończoną zaliawą taneczną.

AA wzornicę poprzedzi wykład prele­
gent . Pobkiej Ligi Przecrw alkoholowe] 
w e f wowie nh tein ił walki z aMcoholiz • 
meni
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Kącik humoru.

—  A. dzień dobry, pani sąsiadko! Islo- 
lUie. dzisiaj znakomila pogoda do sanecz­
kowania.

GDYJ&Y MIAŁ ROZUM.
'■— Gdybym miał w młodszych myiii la- 

laJtt rozum dzisic-jszy, mógłbym teraz od­
być podróż naokoło .świata,

"—  A teoby robiła przez ten czas ipiań- 
ska żona

- -  Zona','... Nie miałbym teraz żony.

US'I \  DZIECIĘCE.
Lekarz: (idzie się czujesz niedobrze,

mój .synku? i
Mały pacjent: W szkole, proszę pana 

doktora.

Ojuaeie czyta dziennik . Pismo nasze wyj­
dzie na święta w ilości dwunastu tysię­
cy egzemplarzy...

Pięcioletni ,'lózio przerywa: Kiedy lo
ta tu ś  p rż e o z y ia  ?

NIEZRĘCZNIE /REDAGOWANY PLA­
KAT.

Gdy t '1'unze. rosyjski komisarz spraw 
woj.śko\vyrh. um arł, po ubeach doskWy 
noszono tabhese z następującym napisem

„Eriinze. (kima i ozdobił rosyjskiej r e ­
wolucji. u m a rł.' Idźiny-.zu Jogo przykła­
dem !

CO .TA IK?rERESfliJE.
K1oś puka do drzw’i. Leciwa dama, któ­

ra właśnie oddaje się kuracji odtłuszcza­
jącej, otwiera. W drzwiach staje |e trn k  
i prosi o jałmużnę., lnówiąja, że już trzy 
d i i  nk', me jaclł.

—  Ach tak —  wykrzykuje (tama. -— 
To b an k o  mnie interesu je. A de was 
ubyło od tego ■cza.sirir-,

Sensacyjna zniżka cen O B t l t f lA !
w  znanym  z taniości A  / " ' ( 'U '  ul, Halicka 18
MAGAZYNIE OBUWIA w  p o d w ó r z u

3B Ę S • Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w  wystaw ach. K.urzysiajcie
z ocazji ty lk o  p r z e z  lu ty

K A S Ę  ogniotrwałą, mniejszego rozm iaru 
kupi Drukarnia. Sapiehy 77., lub Adm. 
,,Dziennika Ludowego'1, Syfcsin.sksr 2.1.

STAŁA LGZAYT LNGJA ! Poszukujemy 
zdolnych zastępców do sprzedaży obli- 
gaeyj państwowych ,jpremiówki I dola- 
rówlą nu raty, płacimy najwyższą 'pro­
wizję, zaliczki na koszta podróży, po ­
nadto przy sumiennej pracy, patent, Ka­
sa dioryóh, fundusz pensyjny i stała 
pensja, Przesyłam y dokładne obrachunki 
miesięczne. Zgłoszenia: ..'Powszechna
Unja Kredytowa", Lwów, uli.-a Sykstu- 
■Ska 8. Telefon !)t)S.

Tl V K Ł U S / Dmylro, syn ĆMirhała, z Ru- 
donnerza, Jiowiatu ,Iaworov, .kiego, unie­
ważnia skradzioną książeczkę > ojskową 
w  Nurtnirowie na targu. Wystawioną 
przez łk K U. Gródek Tagieiloński.

MIESZKANIE 2 pokoje i kuchnia, tub 
pokój, nyża i kańJhnin.y/cw! zamiama za 
pokój i tkitichnię), poszukuje bezdzietne 
małżeństwo w starej kainioni -v, 
wprost od' ‘'gospodarza w Tl. dzielnicy, 
za rocznym czynszem Basżniak 
Murarska 21, parter

I LK ( .1L z zakre.su szkół powszechnych 
i wydziałowych woraz rachunkow ość u- 
dzieli za Ykronuiem wynagrodzeniem >v 
gorfe. poipoł. zdolna siła. Zgłoszenia li­
stowne Zosia G. Administracja „D zien­
nika .Ludowego" — Sckslmkii 21.

już wyszła z druitti nowa książką

„ D U C E "
w św.etle faktów

Uim |Bst Mussolini i 
Czem iest faszyzm -

cena zł. 3.50 (z pires. poczt, 4 50) 
poleci

K sięgarn ia  Ludowa, S za jo o ck ;  Z

KOBIETA młoda, uczciwa, pracowita, po ­
szukuje o b o w i ą z K U 1 w katolickim domu 
Atóflps: Magdalena Laszkowstlcii, Lwów 
RjiaeflSkii 20, 11. p.

UJN1EY. \:2NJA\J skradzioną książeczkę 
Kasy chorych m. Lwowa na nazwisko 
V\ rucha Jan, wydaną w lwowskiej Kasie 
chorych.

POZER wyższego kursi. fconserwalorjum 
mlziela lekcji gry na skrzypcach' i (przy 
gotowuje eto egzaminu wstępnego. Zgło­
szenia pod ,,Skrzyjplak do Adm ,,Dzien. 
Lu‘d.“

Zioła lecznicze
przeciw c h o r o b o m  płuc, nerw ów , żołądka 
pęcherza wątroby, Hemoroidom, obstrukcją 

skrofułom, błędnicy, artretyzmowi etc. 
Żądajcie b e z p ł a t n e j  broszury pouczającej. 

Adres: Liszki — Aptaka.

Dr. Emanuel S se re r
Socjalizm a sjunizm

cena r— Zł. 
do nafipia w KSIĘGARNI LUfllTO, 

Lwów, Szajnochy Z.
u z z z z i z i — m

3uż w ysz ło  l l i - c ie  w ydaniu
Frankowskiej,

Ustawa (i ' 
na wypadefc rlm roby
cena 9 zł. (z przes. pjczt. 10 zł.)

do nabycia 
u  K S IĘ G A R N I L U D O W E J  
L w ó w , — S z a jn o c h y ,  1. 2 .

c e n r v iK  .
Za I wiersz m/m . 1 szpalt. szer. 32 m/m. za tekstem . . - 1 6  gr. ( : la strona za tekstem

» * 1 > > * » 66 > nadesłane , . - • 4 0  »
> > » > > » » » = w tekście, krcniks - 7 0  » Ćwierć str. » > . ,
» » * » * » » » > po sronice , . •66 > iedna ósm a strony za tekstem ......................... . . . .  35- -
> » > i » > » » » na 1-szej sir. , -  80 • Gala pierwsza strona p M nagió wkicm , . . . . . . .  600 —

O <5 5 O B z e t t i u u m i t j i i o s w e  2 5 “/0 d r o ż e j

R eoaktor odp ow ied zia lny: JU 1JA N  R Y C H I.E W SK I. — Druk. Lud. ispółaz. T ow . W yd. L w ów , ul. L. Sapiehy 77. T el. 4  96.

02747108


